Wychodzi codziennie o godzinie 5. po poludniu 
wyjatkiem dni poświaterznych. 

“Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
p ezta 16 hal. — Diura Redakeyi 1 Administraevi 
ulica Czarnieckiego 1. "M — Kkspedycyw wiejszówau 
s Acgenevi dzienników . Sokolowskiego, Pasaż 
lausmanna |. 9. — mo należy frankowawć. 


Keklamacyc otwarte wolne Od opłaty. 


Telefon Redakcyi nr. 88. 


; mięsięcznie 


| 
| | 


Piątek, 26. Stycznia 1906. 


Rok 96. 


OWSKA 


Prenume 
e K 40 h. 
2K 


— W 


imiejsci: 


miesiecznie 


wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesiecznie. 


„Przewodnik naukowy i literackić, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymają cało- 
którzy prenumerują od l. stycznia do konca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ewierćroczni i miesieczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnikć prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


i połroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, 


rata z przesyłka pocztowa wynosi rocznie 32 K, półrocznie 16 K, kwartalnie 8 K, 
rouvznie 
Prenumerata zagraniczna: 


24 K, półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K, 


W Niemczech 3 K 230 h miesięcznie. We 


Jednorazowe inseraty obliezają sie po 14 hal., 
kilkorazóowe po 123 hal. od miejsca Í wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnyć :h przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 93 we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
385 Rue de Varenne. 


ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY, 


Przedpłata na »Gazetę Lwowską« 
wynosi: 
W miejscu: 
rocznie (od l stycznia do koń- 


ca grudnia) 24 K 
półrocznie (od 1 stycznia do 30 

czerwca) > 08 
ćwierćrocznie (od 1 stycznia do 

31 marca) . . 0%8 
miesięcznie (od 1 do końca każe 

dego miesiąca) » m 

Zamiejscowa: 

rocznie 33K4K—1 
półrocznie 16 X — h 
ćwierćrocznie S K— h 
miesięcznie 2K07 


A T roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca), otrzymają »Przewodnik 


naukowo literacki. dodatek miesicczry 

do »*Gazety Tw 

ćwierćroczni zaś i miesięczni 

płatą, a to: P: 
éwierćroczni 1K 50 Z 
miesięczni K 60 Ł 


»Przewodnik« prenumerowany 
no, kosztuje: 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


W felietonie Gazcty Lwowskiej oprócz 
listów z Paryża, Berlina, Monachium it. d., 
obok szkiców literackich i artystycznych, za- 
mieszczać będziemy w r. 1906 utwory powie- 
ściowe: Henryka Sienkiewicza, Elizy 
Orzeszkowej, Teodora Jeske-Uhoiń- 
skiego, K. Fetmajera i wi, 


4 
| Lm | magn o o 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


P. Minister spraw wewnętrznych za- 
mianował komisarzy powiatowych: Kazimie- 
rza Strońskiego i dr. Tadeusza Moszy ń- 
skiego, wieesekretarzami ministeryalnymi 
w Ministerstwie spraw wewnętrznych. 


P, Kierownik Ministerstwa Wyznań i 
Oświaty zanianował inspokiora szkolnego o- 
kręzowcego. Emila Pelikana w Białej, dy- 


owskiej bezpłatnie: | rekiorch seblnaryum nauczycielskiego me- 
za qo- | SKIe80 w hrosnie. 


Obwieszczenie. 


Niniejszen rozpisuje się wybór uzupel 


ogo- | niujący posła do lzby deputowanych Rady 


państwa z knryi większych posiadłości o- 


wybór się odbędzie, będą podane do wiado- 
mości wyborców kartami legitymacyjnemi, 
które im we właściwym czasie będą dorę- 
czone. 

Liste wyborców powyższego okręgu wy- 
borezego ogłasza się jednocześnie w dzien- 
niku urzędowym Gueety Lwowskiej. 

Z Prezydyum e. k. Namiestnietwa. 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 24 
stycznia 1906 do i. 10.811 o rozporządzeniu 
królewsko - węgierskiego ministerstwa rolni- 
ctwa Z dnia ł6 stycznia 1906 |. 8.556, w 
sprawie zakazu wprowadzania świń z powia- 
tów: Nadwórna i Turka do Węgier, — za- 
imieszczone jest w „dzienniku urzędowym“ 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej, 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 25 stycznia. 


Manifestacye wyborcze w Niemezech. 


Pod pretekstem solidarności między na- 
rodowej przygotowała partya socvalno - de- 
mokratyczia w Niemczech dla uczczenia 
ofiar krwawego 32 stycznia w Petershnren 
szereg zgromadzen i pochodów, których cel 
i przebieg zwracał się jednuk przedewszyst- 
kiem przeciw systemom wyborczym poszcze- 
gólnych państw niemieckich. Manifestacye 
ostatniej niedzieli były zresztą tylko pono- 
wna na wielkie rozmiary podjęty próbą wy- 
warcia na rządy puist wW związkowych pres 


bezpośrednie i tajne głosowanie wszystkich 
obywateli niemieckich, którzy ukończyli 25 
lat, prawa partykularne niemieckie wyznają 
zasade daleko idących ograniczeń uprawnien 
wyborczych i bardzo wysokich wymagań ze 
względu na kwalifikacyę wyborców. Z wy- 
jatkienm w Wirtembergu i wolnem mieście 
Hamburgu, głosowanie powszechne nie jest 
zaprowadzone w żadnem z państw związko- 
wych. Systemy wyborcze niektórych z tych 
państw są anachronizmami, dzisiaj trudnymi 
już do pojęcia. Tak w W. Ks, Meklemburskiem 
wybiera do tamtejszego sejmu tylko szlachta 
i burmistrzowie miast. W W. Ks. Badeli- 
skiem i Bawaryi głosowanie jest bczpośre- 
dnie, ale oparte na szacunku majątkowym 
(census), W Saksonii wybory są posrednie 
i opierają się również na szacunku podatko- 
wym. Tam też najweześniej wystąpiła agita- 
cya za reformą wyborczą. Przyspieszyła wy- 
buch niezadowolenia reakcya ze strony rządu 
saskiego, który jeszcze w roku 1895, echeac 
powstrzymać gwaltowny postęp socyalizinu 
w kraju, przeprowadził ograniczenie istnie- 
jących uprawnień wyborczych. Pod naciskiem 
opinii publieznej zdecydował się wprawdzie 
gabinet saski zapowiedzieć w roku 1908 li- 
beralną reformę wyborczą. — Ale urzeczy- 
wistnienie zapowiedzi odwlekano z miesiąca 
na miesiąc, a gdy wreszcie ostatnia mowa 
tronowa sprawę reformy zbyła milczeniem, 
wrzenie umysłów wystapiło w jaskrawej for- 
mie. W ciagu grudnia z. r. urz dzono w 
Dreźnie. Lipsku, Zwiekau, szereg demonstra- 
cyj, na których nie brakło sporadycznych 
objawów terroryzmu. Wreszcie rząd zubo- 
wiązał się solennie wnieść projekt nstawy, 
pod warunkiem, że manifestacye ustaną. Na- 
stało też istotnie pewne uspokojenie, które- 
inu jednak nikt nie wróży trwałości. 

Nie mniej niechęci zdolal obudzić prze- 


rocznie a kręgu wyborczego Tarnopol - Zbaraż - Skałat- | syi, mającej je zmusić do usunięcia przesta- ciw sobie system wyborczy pruski, nazwany 

A . , pe Trembowla. na dzień 2! lutego 1906. rzałych ustaw wyborczych. już przez kogoś plagiatem z ustawy Serwiu- 
późrocznie + MA Wybór ten będzie przeprowadzony w Wiadomo. že w” przeciwstawienin do | sza Fulliusza, Wyborcy „pierwszego stopnia“ 
ćwierćrocznie —. Wraki. Tarnopolu. a godzina i lokalności, w których | Sejmu Rzeszy, wybieranego przez powszechne, | dzielą się tam na 3 klasy w miarę cyfry 
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ANATOL KRZYŻANOWSKI. 


U PROGU NOWEGO LYGIA. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


Ostatni grzmot burzy wiosennej rozległ 
Się w przestworzn. 

Głuchy, oddalony 
snąwszy falami powietrznemi, 
echem odbił się o ściane lasu. 

Równocześnie. z linii prostej, przez 
gęstwinę przeciętej, wypadła lokomotywa, 
para buchająca i, walcząc zuchwale z ży- 
wiołową tą siłą, sunęła smialo, nawałnicą 
deszczową smagana, a ziejąc suopami iskier, 

wiodła za solą, jak potworny ogon jaszczur- 
czy. szereg wagonów. których barwy mie- 
niły się zdala, żóltemi i bronzowemi luskami, 

Echo milkuącego gromu zlało się w 

jedną całość z potężnym toskotem żelaznego 
śiioka, który, plując ogniem i oddychając 
słębami dymu, pedził tak, iż ziemia zdawała 
się jęczeć pod jego ciężarem. 

Na platformie, Iączącej dwa wagony, 
niebaczny na burze i potoki wody, stał. z 
odkryta głową. młody chłopak. 

Skośna, w zygzaki poszarpuna błyska- 
wicea. rozdarła ciemne chmury. Elektryczna 
ich energia, gwaltownie wyladowana, nowym 

„rozległa się gromem. 
"Chłopak ręce przed siebie wyciągnął. 
— Och. być tam, tam, w szezerem polu, 
i spojrzeć, oko w oko, rozhukanyni żywio- 
łom !.. Cóż za cudny widok, co za rozkosz 
bogów ! 
Podniósł hardo głowę, rzucając ku 
chmurom wyzy wające spojrzenie. Zdawało 
się, iż pragnąłby zinierzyć z nieini swe siły. 


jego łoskot, wstrzą- 
trzykrotnem 


Ciemne oczy juśnialy "a piers 
podnosiła się rytmicznie. wciągając głęboko, 
oy weze, QZONEHI przesiąknięte powietrze, 

Trwało to jednak chwilę tylko. W obec 
nowej, olśniewającej błyskawicy, ktorej ble- 
hitnawe światło przebiegło i objęło e: aly ho- 
ryzont. wybuch młodzieńczego temperamentu 
ustąpił przed zachwytem poety. 

— Cudny widok! — powtórzył. — Oóż 
za rozkiełznana, tytaniezna potega!.. W mie- 
scie nietylko WC ludzkie się kurczą, lecz 
nawet burza maleje, pozbawiona grozy swej 
i uroku. 

Wtem, promień słońca, przebiwszy roz- 
stępujące się chmury, rozświetlił blaskiem 
dyamentów, każdą krople, zawisłą w prze- 
stworzu. I podczas gdy nadl pociągiem, 
deszcz. jak rosa niebieska, w pionowo pada- 
jących, przejrzystych spływał kroplach, na 
południowej częsei horyzontu, podwójna, pro- 
imienna wystąpiła tęcza. 

Ten luk dwukrotny, opieraj: gey ramiona 
swe o Ziemię, u sklepieniem sięgający w nic- 
biosy, ten symbol pokoju i pogody, przej- 
rzysty. lecz tak nieporównanie strojuy we 
wszystkie barwy widma słonecznego, w całe 
bogactwo ułudy, znanej tylko na palecie przy- 
rody. stanowił w niepochwytnej swej poe- 
zyi, naprawdę porywający widok. 

Nawet parowóz przestał sapać i huczeć, 
a sunac wzęlędnie cicho, zdawał się, w imie- 
niu ślepej sily, jaka uosabiał, składać, po- 
wsściągliwością Swą, hold urokowi tej chwili. 
Chłopakowi, z zapatrzonemu w tak powszednie, 
a jednak niepospolite i porywające zjawisko, 
ciemne oczy strzeliły najwpierw z zachwytem, 
a później mgłą rozrzewnienia zaszły. 

— 'fęczanad Lipowcami, — wyszeptał. — 
Dom ojezysty wita mnie podwójnym łukiem 
tryunfalnym; dekoracyą godną monarchy. 
Oby to była szczęśliwa zapowiedź, iż po þu- 
rzy, jaka przeciągnęła nad nami, potrafie 
mu przywrócić, zarówno dni pogody, jak 
dawna, miniona świetność. 


Potrafię, ho muszę, muszę. muszę L.. 
Rozkazuję to sobie, — dodal z moča, nogą 
o żelazną platformę uderzając. Stuk obcasa 
o zaporę te. przywołał go do rzeczywistosci. 
bpojrza: na kadlub ninoszącego go potwora, 
na szczupłe swe ramiona i wytarty mundur 
studencki, a miejsce tryumfu zajať na ustach 
gorzki pół uśmiecli. 

„Muszę*, to łatwo powiedzieć, 
szydził w duchu. — Czy rozkażę sobie jednak, 
wziąć lokomotywę tę na plecy i przenieść 
na inne tory? 

Pod teca, trzeci, 
rażny łuk zajasniał. 
żywiej. 

— „Mierz siłę na zamiary“, — podszepnął 
sam sobie, lecz szczupłe, delikatne jego rysy, 
nieprzyuczone snać były do wyrazu siły i 
energii, bo miejsce jej zajęło już retleksyjne 
marzycielstwo. 

Wilgotna mgłą zaszklone oczy, obejimo- 
wały z ukochanietn : pola i lasy, łąki i zboża. 
na których, w tej chwili, tysiączne skrzyły 
się dywmenty, Znał tu każdy zakątek, każdą 
grę światła; drzewa nawet na miedzach zda- 
wały się witać go pochyleniem konarów, 
poruszeniem liści. 

Chłodny wiatr przeciągnął, przenikając 
cienki mundur ostrym powiewem. 


Chlopak się wstrząsnął cały i wypro- 
stowal znów natychmiast. Zimno mu było; 
lecz iść tam, do tego ohydnego wagonu I 
klasy, który raził trywialnością swa i oto- 
czeniem wszystkie jego wrodzone poczucia 
lizycznego i duchowego wykwintu, iść teraz 
właśnie, po upajającej grze świateł i pro- 
imieni, barw i piorunów, jakich był świad- 
kiem? Za nic! Zdawało A się, że umysł 
jego i dusza jakiejs ożywczej doznały ka- 
pieli. Wolał znieść zimno, niż utracić to o- 
rzeźwiające wrażenie. 

Zresztą, pociąg zbliżał się już do miej- 
sca przeznaczenia, a chłopak, z każdą chwilą 


niklejszy, lecz wy- 
To znów podniecilo go 


witał zdala coraz starszych i bliższych zna- 
jomych. 

swist przeciągły. Chwila zwolnionego 
ruchu I parowóz zatrzymał się na małej, 
ustronnej stacyi. 

Chwycić niewielki, studencki tłumo- 
czek i wyskoczyć z wagonu, było dla po- 
dróżnego dziełem jednej chwili. 

— Ho, ho! pan dziedzic niewiele nam 
w mieście zmężniał — zabrzmiał obok głos 
Jowialny. 

Funa obrażonej dumy uderzyła na czoło 
mlodzieńca. 

„Dziedzicen* być przestałem — 
poprawił domniemany sarkazm. — Stanisłu- 
wem Lipowieckim wszakże jestem i pozo- 
stanę zawsze, dv usług pana. 

Jedno bystre spojrzenie jednak, kazało 
mu pożałować danej w ten sposób, ostrej 
odprawy. 

Pod czerwoną bowiem, zniszczoną czap- 
ką zawiadowey stacyi, smiało się ku niemu 
oblicze dobroduszne, od wszelkiej złośliwej 


myśli dalekie. 
— A to zapałka — żartował, — Kro- 
pla w kroplę, jak nieboszczyk ojciec. 
Stanislaw Lipowiecki złożył, tym ra- 


zem bez zastrzeżeń, rękę swą w wyciągnie- 
tą ku niemu dłoń urzędnika. 


= Ani powietrze miejskie, ani wy- 
czerpująca praca, nie usposabiają do zinę- 
żnienia — odpowiedział teraz dopiero, na 


rzuconi, wpierw uwagę. 

— bobyt w Lipow cach szybko zaradzi 
temu. 

— Niestety, na dni kilka tylko przy- 
bywam do matki — rzucił Stanisław i, u- 
niósłszy na pożegnanie wytartą trochę, stu- 
dencką czapkę. wyminął szybko gromadę Ly- 
dów, zapełniających wrzaskliwym szwargo- 
tem caly peron, by się wydostać copredzej 
na drugą stronę dworca. 


(Ciąg nalszy nastąpi). 


świadczeń podatkowych w ten sposób, że su- 
ima podatków, oplacanych przez każdą klasę 
musi wynosić trzecią część podatku grunto- 
wego, płaconego przez ogol wyborców w o- 
kręgu. Pierwsza klasa obejmuje więe szezu- 
ple grono wyborców bogatych. płacących wy- 
sokie podatki bezpośrednie. Druga już sklada 
się z większej liczby mniej zamożnych wy- 
borców. Trzecia wreszcie, tworząca większość 
ciała wyborczego, obejmuje wyborców o sła- 
bej sile podatkowej. Każda z trzech klas 
wyboreów pierwszego stopnia wybiera na- 
stępnie równą ilość wyborców stopnia dru- 
giego, a ci wybierala posłów. Nierówność 
uprawnień wyborczych jest więc tu napra- 
wdę dominująca zasadą systemu. 

Kampania agitacyjna, rozpoczęta przez 
socyalistów przeciw niesprawiedliwym ogra- 
niczeniom wyborczym, zyskała też stopniowo 
aprobatę wszystkich prawie innych stron- 
nictw. Zwłaszcza w Prusach prasa jedno- 
myślnie niemal uznaje konieczność rewizyi 
ustawy wyborczej. Ale tam jednomyślność 
opinii lekką ma zazwyczaj wage w porówna- 
niu z wolą rządu. Rząd pruski nie zaniedbał 
też niczego. żeby nastraszyć obywateli pru- 
skich. którzy mieli ochote manifestować w 
ubiegłna niedzielę. Zapowiedziano oficyalnie, 
że reproesya będzie bezwzględna. Ks. Buelow 
zakończył jedne z ostatnich swoich apostrof 
do p. Bebla słowami: „Nie przechodźcie od 
wyrazów do czynów, bo zobaczycie, jak dro- 
go przyjdzie wan za to zapłacić". Plakaty, 
porozlepiane przez policyę na ulicach Berli- 
na, powtarzały innym stylem tę samą groź- 
bę. Ale ze strony przywódców manifestacyj 
wyszły tak energiczne nakazy zachowania 
spokoju i unikania prowokacyj, że niebezpie- 
czna niedziela minęła bez ostrzejszych zajść. 
Zwolennicy reformy zrozumieli zapewne, że 
rozruchy nie przyspieszą dzieła reformy. a 
utrzymanie spokoju go nie powstrzyma. Mi- 
mo tyłu i tak potężnych niechęci sprawa 

arnizowania systemów wyborczych w 

kowych państwach Rzeszy weszła na 

, Z której cofnąć się będzie coraz tru- 


Zsytuacyi. 


Wczoraj po pół do 8 wieczorem ze- 
brała się parlamentarna koimisya klubu mło- 
doczeskiego i obradowała do godz. pół do 11 
w nocy. 

Poseł Pacak zdał sprawę z pertrakta- 
cyj, tyezących się jego wstąpienia do gabi- 
netu br. Gantscha; wywiązała się szczegółowa 
rozprawa, po której postanowiono ogłosić 
następujący komunikat: „Parlamentarna ko- 
misya klubu młodoczeskiego przyjmuje spra- 
wozdanie posła Pacaka do wiadomości i je- 
dnomyślnie wyraża mu podziękowanie za 
wierne i przezorne zastępstwo interesów na- 
rodu czeskiego. Zważywszy, że z jednej stro- 
ny po stronie nieinieckiej istnieje niewyja- 
śniona sytuacya, z drugiej zaś okazują się 
trudności co do sprawiedliwej reformy wy- 


borczej, — parlamentarna komisya nie uwa- |o reformę wyborczą, ani o sprawy węgier- | lecz w t. 


ża za korzystne, aby w obecnych stosunkach 
zastęper klubu czeskiego wszedł do gabi- 
netu. 

Komisya pomimo uznania dla zabiegów 
Rządu o uzyskanie porozumienia między Nieim- 
cami a Czechami. ubolewa, iż te usilowania po- 
zostały dotychczas bez wyniku i uważa za o- 
bowiązżek raz jeszcze oświadczyć, że klub 
także w przyszłości występować będzie za 
urzeczywistnieniem nowego lepszego rozwoju 
Państwa przez zaprowadzenie powszechnego 
głosowania”. 

Zamiast wszelkich innych komentarzy, 
wysturczy przytoczyć uwagi, z któremi wy- 
stąpiła praska Politik w przeddzień wspo- 
mnianej konferencyi klubu młodoczeskiego. 
Po zapowiedzi, że dr. Pacak nie wstąpi do 
gabinetu, a wobec tego i dr. Derschatta nie 
może przyjąć teki, pisze cytowany organ: 
Dr. Pacak od pewnej chwili zachowywał się 
podczas rokowań bardzo poprawnie, oświad- 
czającć, iż Sum na wlasną rękę nie uczynić 
nie może, lecz musi się zastosować do uchwały 
komisyi parlamentarnej swego klubu. Tym- 
czasem komisya parlamentarna klubu mło- 
doczeskiego zażądalu, by Rząd, przed wstą- 
pieniem dr. Pacaka do gabinetu, zapewnił, iż 
załatwi pomyslnie dwa najważniejsze postu- 
laty czeskie, a mianowicie: sprawę Uniwer- 
sytetu czeskiego na Morawach i sprawę urzę- 
dowego języka czeskiego. Naturalnie, iż Rząd 
tego zapewnienia dać nie mógł. 

Dziennik niemiecko - liberalny Bohemia, 
główny organ stronnictwa postępowego nie- 
mieckiego w Czechach, podając, że układy 
co do wstąpienia dr. Derschatty i dr. Pa- 
caka do gabinetu już się rozbiły, potwier- 
dza, że ze strony czeskiej postawiono takie 
żądania, których Rząd żadną miarą spełnić 
nie mógł. Dlatego też nie może być mowy, 
aby dr. Derschatta i dr. Pacak weszli w 
skład Rządu. 

* 

Dzienniki południowo - słowiańskie o- 
świadczają się za sparlamentaryzowaniem ga- 
binetu, żądają jednak mianowania ministra- 
rodaka także dla Słoweńców. 

* 

Posłowie Ploy i Robie konferowali 
wczoraj z br. Grautschem i Ministrem By- 
landt-Rheidtem w sprawie reformy wyborczej, 

sk 


Omawiając w Konserv. Korresp. sprawę 
reformy lzby panów, podnosi hr. Harrach, 
że Izba sama musi problem ten rozstrzygnąć 
i zabezpieczyć sobie autonomię wewnętrzną. 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń, 23 stycznia. 
(Karnawał. — Bal dworski. — Bal u Dworu), 
(i) Wiedeń się bawi. Naturalnie „Wie- 


skie, ani o unie cłowa na Bałkanie, ani o 
echa wypadków rossyjskich: karnawał wie- 
deński w pelnym rozwoju. W kolonii pol- 
skiej w tym roku także i tutaj głucho — 
ale Wiedeń właściwy używa zapust. Dzien- 
niki wyliczają długie szeregi balów i zabaw 
publicznych na każdy dzień wyznaczonych; 
wszystkie wielkie, tradycyjne bale odbęda się 
z „tradycyjną wspaniałością; pod komendą 
księżnej Pauliny Metternich pracuje caly sztab 
komitetowych nad przygotowaniem wielkiej 
reduty dorocznej na cele dobroczynne, która 
w tym roku ma za temat „lato i zimę“ i da 
strojnym a pomysłowym paniom wiedeńskim 
sposobność do rozwinięciu przepychu i ele- 
gancyi na tle równocześnie zimowych i le- 
tnich kostimnów. Prócz tego niezliczona moe 
innych zabaw od skromnych i bezpretensyo- 
nalnych aż do świetnych i wspaniałych. 

Także oficyalny sezon karnawałowy już 
się rozpoczął; sygnałem dla niego był so- 
botni bal dworski. 

Zdawien dawna dwa są — z reguly — 
wielkie przyjęcia u Najw. Dworu w karna- 
wałowym sezonie: bal dworski (Hofbult) i 
bał u Dworu (Ball bei der Hofe). Różnica 
pomiędzy nimi jest znaczna; subtelny znawca 
obowiązującej etykiety powiedziałby: zasa- 
dnicza. Bal dworski, to wielkie, oticyalne 
przyjęcie reprezentacyjne, — bal u Dworu 
to zabawa karnawałowa, wydana dla Człon- 
ków Najw. Domu, oraz dla ściślejszego grona 
osobiście zaproszonych dostojników Dworu i 
Państwa, oraz członków rodzin arystokraty- 
cznych. Prawo wstępu na bal dworski, oprócz 
dygnitarzy dworskich i państwowyeh, oprócz 
przedstawicieli zagranicznych mocarstw, oraz 
głównych naczelników władz w Wiedniu i 
na prowiucyi, mają pewne kategorye osób 
ogólnie oznaczone, jak dostojnicy i kawale- 
rowie orderów austryackich, jak oficerowie, 
przebywający w Wiedniu i t. d. Posiadający 
prawo wstępu na uroczystości dworskie, nie 
potrzebują zateim osobistego zaproszenia: na 
podstawie zawiadomienia (Hof-Ansag>) mogą 
przyjść na bal dworski, — przyjść jednak 
muszą w wielkich mundurach, z odznakani 
orderów. Uroczystość cała uświetniona obc- 
enościę Najj. Pana i Członków Najw. Domu, 
ma charakter ściśle oficyalny, a tańce scho- 
dzą zazwyczaj na plan dalszy. prawie osta- 
tni. — Inaczej rzecz ma się z balem u Dwo- 
ru. Tutaj zaproszenia są osobiste, imienne, 
a następstwem tego, że kto nie może z za- 
proszenia korzystać, powinien nieobecnyść 
swą usprawiedliwić; otrzymują zaś zaprosze- 
nia oprócz dygnitarzy Dworu i Państwa. oraz 
członków zagranicznych misyj, z wojskowych 
n. p. tylko generałowie i pułkownicy. Gron» 
osób, biorących udział w tem przyjęciu jest 
wobec tego, naturalnie, znacznie szezuplejsze, 
tańczący mają o wiele więcej miejsca, a cała 
uroczystość posiada w wyższym stopniu cha- 
rakter zabawy karnawałowej, możnaby po- 
wiedzieć domowej zabawy u Najw. Dworu. 
Bal ten odbywa się także w innych salach 
i apartamentach Burgu, mianowicie nie — 


deń* tańczący. Nie troszczy się wiele ani|jak bal dworski — w salach redutowych, 


"= JA, 
zw. apartamentach 
nych. 

Reprezentacyjny. olieyalny charakter 
nadaje jednak właśnie bulowi dworskiemi 
szczególny blask i świetność osobną. Trudno 
poprostu o towarzyskie zebranie w czasach 
dzisiejszych. przedstawiające obraz w spania 
szy i świetniejszy, aniżeli bal dworski w 
Burgu wiedeńskim. Wszystko się składa na 
to: i starożytna świetność Rodu Monarszegu 
i osobisty Majestat sędziwego Władcy, i 
prastare mury teuo Zamku, które w ciągu 
wieków były widownia tylu wydarzeń histo- 


rycznych i tyln uroczystości, — i dalej cakas 


zebranie, w którem reprezentowanych jest 
tyle znakomitych rodów Austryi i tyle do- 
stojeństwa i zasługi na wszelakich polael: 
działalności publicznej, — zebranie rozma'- 
tością barw, bogactwem i różnorodnością 
strojów, wdziękiem i pięknością kobiet, pe- 
wagą i elegancyą mężezyzn chwytające oczy 
widza. 

Już w czasie wędrówki od garderobr 


ido schodów ceremonialnych przez długie 


krużganki, podziwia wchodzący piękne. s 
ro gobeliny, którymi zawieszono sełany, rzu- 
cając tylko od ezasu do czasu pomiędzy 
stare tkaniny kępy zielonych krzewów i ży- 
wych roślin. Po wspaniałych sehodach, wy: 
łożonych dywanami aksamitnymi purpuro- 
wej barwy. płynie długa fala gości pomię- 
dzy szeregi przybranej bogato w starodawne 
stroje służby pałacowej i żołnierzy gwardyj- 
skich oddziałów. U wstępn do sal reduto- 
wych podają lokaje wehodzącym porządki 
taliców i program koncertu. W jednej z 
antykamer zebrani oficerowie gwardyi ocze- 
kuja nadejseia Najw. Dworu: w następnych, 
czy w następnej sali zebrani są oficerowie 
niesztabowi. Wchodzimy wreszcie do olbrzy= 
miej, wspaniałej sali redutowej. „Baedecker* 
umie zapewne powiedzieć, wiele ona liczy 
metrów wzdłuż i wszerz, jaką jest jej wy- 
sokość; nie zaglądałem do Baedeekera, ale 
mam wrażenie, że jest znacznie wyższa i 
przynajmniej półtora razy większa od sali 
balowej pałacu Namiestnikowskiego we Liwo- 
wie, która jednak w ogólnych zarysach tę 
salę przypomina. Galerye są tylko od strony 
krótszej ściany, przez którą do sali się weh- 
dzi; natomiast są to galerye podwójne: 
pierwszego i drugiego piętra. Na pierwszem 
piętrze widnieją czerwone fraki, a na ich 
tle młody mężezyzna o smukłej postawie ró- 
wnież w czerwonym fraku, z batutą w rękn, 
stoi wyprostowany i oczekuje nadejścia |- 
znaczonej godziny: to Jan Strauss, junio, 
spadkobierca nazwiska głośnego wotóij ñi 
muzycznych Wiednia i kapelmuistrz nadwor- 
ny, razem ze swą orkiestrą. Z drugiej ga- 
leryi przypatruje się pełnemu życia obrazo- 
wi w sali grono osób, przeważnie dzienni- 
karzy tutejszych. 

Sala obwieszona jest do okoła bezcen- 
nymi po prosta gobelinami bardzo dawnej i 
pięknej roboty, przedstawiającymi sceny 
zabaw i uroczystości, jakby przeniesione 
holenderskich malowideł na tkaninę kun- 
sztowną, oraz bukoliki, seeny pasterskie. Na 
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Obrazy z życia sardyńczyków. 


(Ciąg dalszy). 
IV. 


annae 


— Co u dyabła mogli ci powiedzieć na 
tym dziedzińcu? — ciągną! dalej Bustianed- 
du, kipiąc z gniewu. — Co u dyabła powie- 
działa ci ta pomywaczka kuchenna? Mów! 

— Nic mi nie powiedziała. Ale nie chcę 
być złodziejem. 

— W każdym razie jesteś znajdą ! — 
syknął Bustianeddu. — Znajda, nic więcej! 
A teraz, wiem co mam robić: zabieram bi- 
let i nie patrzę już wcale na ciebie! 

Oddalił się, biegnące szybko i pozosta- 
wiając Anania w głębokim smutku. Złodziej. 
znajda, porzucony ! Tego za nadto! za nadto! 
Biedaczek zapłakał, a łzy popłynęły do czar- 
ki. „Oto już i Bustianeddu mnie opuszcza i 
sam jeden odjeżdża! A ja kiedy będę mógł 
pojechać? Kiedy będę mógł udać się na po- 
szukiwanie mojej matki?“ Potem, zbierając 
się na odwagę, odpowiedział sam sobie: „Jak 
będę duży! Jak na teraz, niema o czem 
myśleć !* 

Natychmiast, gdy oddał czarkę Zii Ta- 
tanie, pobiegł do okna, do stajni. Uisza była. 
W wielkim wilgotnym ogrodzie, oświetlonym 
przez księżyc, nie widać było i nie słychać 
nikogo. Góry rysowały się błękitno na cie- 
mnem tle nieba. W około spokój panował, 
W tej samej chwili głos bBustianeddu dał 
się słyszeć ze młyna. „Nie zabrał więć pie- 
niędzy, jeżeli nie chodził do ogrodu? po- 


myślał Anania. A gdybym ja tain poszedł ?* 
Ale się bał. Wrócił jeszcze do młyna i za- 
czął się snuć, jak zgłodniały kotek w około 
Zii Tatany, która pielęgnowała chorego Efe- 
sa. Widząc to, kobieta zadała mu zwykłe 
pytanie: 

— (o ci jest? Czy jesteś chory ? 

— Tak; chodźmy do domu — od- 
rzekł, 

Domyśliła się, że dziecko miało jej coś 
do powiedzenia, poszła więc za nim. 

Skoro jej wszystko rozpowiedział : 

-— Jezus! Jezus! Dobra święta Kata- 
rzyno! -- zawołała zacna kobieta. — W ja- 
kim świecie żyjemy! Nawet płaszęta, nawet 
pisklęta nie wykłute z jaja, złego się dopu- 
szczajiy ! 

Anania nigdy się nie dowiedział, jakich 
środków użyła Zia Tatana, aby wyperswado- 
wać Bnstianeddu, żeby aduiósł pieniądze do 
komody. Ale od tego czasu dwaj przyjaciele 
nieco krzywo na siebie patrzyli i za naj- 
mniejszym powodem wyzywali sobie wza- 
jewnie i do bójki się zabierali. 

Zima minęła, ale prasa w ciaglym byla 
ruchu. bo urodzaj na oliwki był w tym roku 
nadzwyczajny. To nie przeszkadzało, że od 
czasu do czasu oliwiarz zamykał młyn i szedł 
w pole okopywać zagony swego pana; i wtedy 
zabierał z sobą małego Ananię, z którego 
chciał zrobić rolnika. Dziecko bylo uszczę- 
śliwione, że staje się użytecznem i towarzy- 
szyło ojcu, niosące z dumą na ramieniu mo- 
tykę i torbę z zapasami jedzenia. 

Grunta uprawiane w tym roku przez 
oliwiarza, rozciągały się na nierównej pła- 
szczyźnie, gdzie dwie wielkie sosny, bardzo 
rozrośnięte, cienie swoje roztaczały. Był to 
krajobraz miły i melancholijny, poprzerywany 
tu i owdzie samotnemi winnicami, w około 
których nie było ani drzew, ani krzaków. 
Głos ludzki gubił się tam bez echa, jakby 
pochłonięty jedynym szmerem sosen, których 
olbrzymie wierzchołki wydawały się wyższe, 


niż góry, szaro fioletowe, 
zoncie. ; 

Podczas gdy ojciec kopał, póchylony 
nad jasno - zieloną przestrzenią jęczmienia, 
Anania błąkał się po nagieb i smutnych po- 
lach, śpiewając razem z ptaszkami, szukając 
grzybów i traw. Czasami ojciec się prosto- 
wał, patrząc na niego zdala, i doznawał ści- 
śnienia serca, gdyż miejscowość, robota, a 
nawet dziecko, wszystko przypominało mu 
Oli, jej małych braciszków, błąd popełnio- 
ny, miłość i rozkosze doznane. 

Gdzie była Oli? — Kto mógł wie- 
dzieć? — Zgubiła się, zabłąkała, jak pta- 
szek na polu. A więc, tem gorzej dla niej! 
Oliwiarz sądził że dostatecznie spełnił swój 
obowiązek, opiekując się synem; jeżeli znaj- 
dzie skarb, o którym nie przestał marzyć, 
poszle małego do szkoły; jeżeli nie, zrobi 
z niego porządnego wieśniaka. Cóż można 
by więcej wymagać? -— Wielu było takich, 
którzy nie chcieli nawet uznać swoich dzieci; 
wielu było takicli, co zamiast je przygarnać i 
wychować po chrześciańsku, porzucali je na 
nędzę i występek. Tak, nawet osoby zamo- 
żne, nawet panowie tak postępowali. Tak, 
nawet pan jego, który byt prawdziwy! pa- 
nem. czynił tak samo. Słowem, oliwiarz po- 
cieszał się przemyśliwająe o tych rzeczach, 
ale pomimo wszystkiego nie mógł się pozbyc 
jakiegos nieokreślonego smutku, który mu 
serce przytłaczał; i gdy patrzył zdala na 
syna, zdawało mu się, że widzi nuraghes 
otaczające dom kantyniarza i w godzinach 
wypoczynku, gdy kładł się w cieniu rozło- 
żystych sosen, z przyjemnością wypytywał 
dziecko o jego życie dawniejsze. 

Anania był onieśmielony w obecności 
ojca i nigdy się nie odważał patrzeć mu pro- 
sto w oczy; ale gdy oliwiarz naprowadził 
go na drogę wspomnień, mały chętnie dał 
się wciągać do melancholijnych opowiadań, 
Wszystko sobie przypoininał: Fonni, dom i 
opowieści wdowy, poczciwego Zuanne o wiel- 


leżące na hory- 


w 


niec klasztorny, kasztany, kozy, góry, fa- 
brykę świece. Ale mało mówił o matce, a 
oliwiarz ciągle go naprowadzał na opowia- 
danie o niej. 

— (zy biła ciebie, twoja matka? 

— (ch, nie! Nigdy, nigdy! — zaprze- 
czał Anania. 

— Ale ja wiem, że ciebie biła. 

— Obym oczy stracił, jeżeli to pra- 
wda! — zaręczał kłamliwie mały. 

— I, powiedz mi... (o ona robiła? 

— Zawsze pracowała. 

| — (zy to prawda, że jeden żandarm 
chciał się z nią żenić? 

— Nie, to nie prawda! Oni, żandarmi, 
mówili do mnie: Powiedz matce, żeby przy- 
szła; mamy jej eos powiedzieć... 

— A ona? — pytał oliwiarz nieco nie- 
spokojny. 

— Ona, wściekała się z gniewu. 

— Ach! 

I oliwiarz wzdychał. W głębi serca do- 
znawał uczucia zadowolenia dowiadująe się, 
że nie słuchała wezwania żandarmów. Bo 
kochał ją jeszcze; z czułością przypominał 
sobie jasne i pełne ognia oczy młodej dzie 4 
czyny, przypoininał sobie małych jej brams 
szków i biednego chorego kautyniarza. Ax 
co miał zrobić, jeżeli los cheiał tego, co się 
stało? Gdyby był wolny, bez wątpienia byłby 
się ożenił z Oli, a los przeciwnie, tak zrzą- 
dził, że musiał ją porzucić. A więe, po cóż 
o tem myśleć? 

— Widzisz to drzewo figowe tam, da- 
leko? — mówił do dziecka, gdy skończyli 
skromny swój posiłek. — W tem miejscu 
stał dom bardzo stary. Idź tam i szukaj W 
ziemi. Może co znajdziesz. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


kieh uszach, żandarmów, mnichów, dziedzi- 


ceremonia'- 


=> 


wysokości pierwszej galeryi aż pod fryz, 
| który biegnie dokoła sal, pod stropen, pra 
sje w p odstępach w góre potezne, 
| ogrormne zwierciadła z szyb jednolitych. nie- 
składanych. jakoby okna olbrzymie. Wzdłuż 
„cian wąskie podwyższenie. u ma ulem fotele 
ławy szkarłatnym uksumitem obite. 

Naprzeciw wejscia. przy drugiej scia- 
nie krótszej. zewnetrzne schody zbiegająć się 
na WYsOkości pierwszego piętra, tworzą ro- 
dzaj balkonu. z którego drzwi prowadzą do 
jakiels dalszych apartamentów. Balkon ten 
niknie w powodzi kląbów zieleni. palm. žy- 
wych roślin i kwiatów otaczających głowni 
estrade. obita także purpurowym dywanem: 
tutaj ustawione są fotele dla Naji. Pana. dla 
Naj. Arcyksiężnej Marvi „Jozoty i wogole 
dla Członków Najw. Domu. 

Poczatek bali naznaczony jest ua 9-4, 
ale już na godzine przedtem sala jest pelna. 
Przejściem. ktore pozostawiono wolne od 
drzwi wehodowych aż do estrady dla Najw. 
Dworu. przesuwają się co chwila uowe po- 
stacie dygnitarzy dworskich, dostojników cy- 
wilnych lub wojskowych. pań w wielkich 
toaletach. połyskujacych złotem i srebrem. 
I zasianych perłami i przepysznymi dyamen- 
tami. Dyżurui podkomorzowie słażbowi prze- 
biegają. pilnując, by nie ścieśniano szpalo- 
ru. a wkrotee przed wejściem Najw. Dworu 
wielki mistrz ceremonii JE. hr. Chołoniew- 
„ski pojawia się, by rzucić wzrokiem, czy 
wszystko w porządku i w pogotowiu. 

Tvmczasem Członkowie Najw. Dworu 
gromadzą MB "W wewnętrznych apartinen- 
tach Buren, a w pokoju audycncyonalnym 
Najj. Pana zebrani przedstawiciele mocarstw 
i państw zagranieznych witają Monarehę i 
przedstawiają Mu swe małżonki oraz urzę- 
dników poselstw. którzy nie byli jeszcze 
Monarsze przedstawieni. Przed godziną 9. 
Najj. Pan podaje runie Najd. Arcyksieżnej 
Maryi Jozelie I caly Najw. Dwór. a za nim 
ambasadorowie. posłowie i personal poselstw 
udaja się do sali redutowej. 

Tam oczekują jnż przybycia Najw. 
Dworu. JE, hr. Choloniewski laska swą daje 
mak, że Dwór sie zbliża: nastaje cisza i 
vczy wszystkieh zwrócone sn ku drzwiom weho- 
dowym. Poprzedzany przez pierwszego wiel- 
kiego ochmistrzu księcia Liechtensteina welho- 
dzi Najj. Pan. prowadząc Najd. Arcyksiężne 
Marye Jozefa, u dalej Najd. Arcyksiążę Fran- 
“szek Ferdynand z księżna Marva Antonia 
varmenska i inni czlonkowie Najw. Domn 
z Najd. Arcyksiężnemi. Zebrani glębokim 
nkłonem witają w milezenin Najw. Dwór. 
W tej chwili Strauss daje znak swej orkie- 
strze i z salervi plyna tony Straussowskie- 
go walca. 

Monarcha odprowadziwszy Najd. Ar- 
yksiężne na estrade. wita zebranych dygni- 
tarzy i odbywa z nimi eere. Tam bo- 
wiem w pobliża estrady cesarskiej. tady- 
cyjnym zwyczajem po prawej od niej reee 
gromadza się dygnitarze Dworu i Państwa. 
oraz panie (jest to t. zw. Comtessen - Beke), 
mo lewej ręce zas dyplomaci i przedstawi- 


ciele misvj zagranicznych (t. zw. Diploma- 
rell- Eeke). Pomiędzy obu tymi „katami“ 


tworzy się kolo, w którym odbywaja się 
tance: wodzireje jest nadporueznik gwar- 
dyi. książę Grov. który otworzył bal walcem. 
pdtaniczonym Z Najd.  Arcyksiężny Marv: 
Annncvata. dalej nadporucznk baron Do- 
prżensky tańczył z Najd. Areyks. Gerinana, 
książe Schwarzenberg Z księżniezki Beńtry- 
z, Pannenska. rotmistrz hr. Schaffgotsche 
z księżniczką Adelaidy Parmeńską i t. d. 
Tanczące pary otoczył zwartem kołem ciągle 
się zmieniający, ruchomy, a Zawsze setki i 
setki głów liczacy żywy mur wspaniałych 
„nundurów cywilnych i wojskowych. Coż za 
„vzimaitosć barw i kroju tyel mundurów, co 
sa bogaćrwo złotych naszyć i orderów wszyst- 
“ieh państw Europy. Tu „kapiący od złota” 
frak tajnego radey, tam eleganeki. także po- 
dyskujący złotem frak szamhelański: tu bialy 
kabat galowy generala. tam czerwony kabat 
generała kawaleryi I tukiż (rak kawalera or- 
deru Maltańskiego. Oto znowu liolety bisku- 
pie. a tam barwny mundur jakiegoś Zagra- 
nicznego attaché wojskowego: obok munduru 
urzędniczego, obszyty złolw tasma frak ka- 
: walera orderu Zelaznej korony. [ ktożby tam 
zdola} wyliczyć wszystkie te rodzaje unifor- 
„mów i mundurów galowych. Odbijają od 
meh wspaniałe stroje narodowe węgierskie, 
a tn r ówdzie przesunie sie czunani czoska 
i — kontusz polski. A tyeh ostatnich o ile 
dało się zauważyć, byly tylko dwa: JK. Pre- 
zesa hola polskiego hr. Dzieduszyckiego i 
członka lzby panów p. Władysława Fedoro- 
wicza z Okna. W ogóle z Polaków, zwłaszcza 
ze świata politycznego, bylo stosunkowo nie- 
wiele osob. 

Opróez wymienionych już: JE. ir. Cho- 
łoniewskiego oraz małżonki jego hrabiny z 
Jw. Borkowskich Ghołoniewskiej. byli jeszcze — 
o ile można było w kilkutysięcznym tłumie 
dojrzeć — Teh Kkscelencye: P. Minister spraw 
zagr. hr. Gołuchowski Karol br. Lanckoroń- 
ski z małżonką, hr. Roman Potocki z mal- 
żonką. dr. Stanisław Madeyski. dalej radea 
słegacyjny br. Adam Tarnowski z małżonka, 
vodkomorzówie: poseł Włodziinierz Gnie- 
evosz i radca Namiestnictwa Wladyslaw Józel 
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Fedorowicz; hrabia Giżycki zżoną, nastepnie 
radea Dworu Morawelz, posłowie Adum Do- 
boszyński i Tadeusz Niementowski. podpul- 
kownik Kleeberg. kapitan sztabu generalne- 
go br. Szeptycki i. 

üdy bal był w pelnym rozwojn, Mo- 
narcha i Najd. Arcyksiężna Marya Józefa 
odbywali tymczasem cercle; podobnie także 
i inni Czlonkowie Najw. Domu zbliżali się 
do rozmaitych osobistości i rozmawiali z 
niemi. — O ile można bylo zauważyć, Najj. 
Pan rozmawiał dłuższą chwile z hrabina Ro- 
manowa Z ksiażat kadziwiłłów Potocka, oraz 
z poslem Włodzimierzem Gniewoszem. Zau- 
ważony także dłuższe rozmowy Najj. Pana z 
JE. P. Prezydentem Ministrów br. Guutschem, 
z prezesem gabinetu węgierskiego br. Fójer- 
varym, z generalnym inspektorem wojsk gen. 
broni Galgotzym. z komendantem korpusu 
wen. broni Fiedlerem ii. Duna pałacowa 
hrabina Harrach przedstawiła Monarsze mię- 
dzy innemi także hrabinę Adumową z księ- 
zat Czetwertyńskich Tarnowską a dziekanka 
pań z ciala dyplomatycznego pani Ghika. 
żona posła rnmmuiskiego, między innemi hra- 
bine Giżycka (Amerykankę z rodu). 

© W głównej sali i w bocznych salonach 
tworzyły się grupy, w któryeh rozprawiano 
o sprawach bieżących. a także i o polityce. 
Tu grono posłów otoczyło dr. Pacaka, tam 
burmistrz dr, Lućger rozdawał cnkierki po- 
między zebranych dokoła niego posłów i 
zwolenników: w innem miejsen, welśnięci w 
niszę, konferowali przedstawiciele stronnictw 
politycznych. Wszędzie olbrzymi ruch, oży- 
wienie, obraz ciągle się zmieniający, jak w 
kalejdoskopie, a zawsze pelen barwy i życia 

Przez szereg salonów, a poto przez 
krużganki dążono do wspaniałej „nowej sali“ 
w nowej cześci Burgu, gdzie zastawiony był 
bufet, W jednym Z przylegających zaś do 
sali redutowej salonów podawano herbate dla 
członków Najw. Domu. Wszędzie wiele zie- 
leni i kwiatów, na ścianach przeważnie go- 
belinv. tn i ówdzie jakaś cenna bardzo rzeżba, 
w iym lub owym salonie kilka obrazów, 
przeważnie portretów fumilijnych. Wszystko 
wrządzone z nidzwyczajnem poczuciem atty- 
stycznem, nigdzie przeładowania ani bijącego 
w oczy krzykliwego przepychu. 

W którems miejsen otwierał się prze- 
pyszny widok na niekończąca się unliladę 
sul i salonów. prowadzących do wewnętrz- 
nych apartamentów i prywatnych pokoi 
Nujj. Pana. Na tle tej amliluly, stojący 
gdzieś w oddali, jedyny kamerdyner w czer- 
wonym fraku. wyglądał jak fignrynka saska. 
rzucona dla urozmaicenia niezwykłego aim- 
pounjecego obrazu. 

uleto północy, gdy Najj. Pan i cały 
Najw. Dwór cofnął się do wnetrza Durgun, 
ustaly tony muzyki, a sala i salony zaczęły 
się szybko wyludniać, Wkrótee zapanowała 
w Zamku cisza. Bal dworski był skończony. 

Bal u Dworu odbedzie się w przyszłą 
e bole. d. 5 lutego. 


„Jalka ciowa z Serbią. 
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Sud) 

eierski minister rolnietwa Keilitzseh 
| | zakaz dowozu bydła z Serbii i 
(ik " przez terytoryum węgierskie tem, 
ŻO «niech czasach zawleczono wielo- 


krotne «raze bydlęca Z Serbii. a rząd 
serbski mimo to nie poczynił żadnych za- 
rządzeń weterynaryjnych. Z tych samych 
przyczyn wydano zakaz dowozu mięsa, & ró- 
wnież drobiu, wśród którego pojawila się 
w Serbii t. z. ptasia cholera. 

Do Voss. Ztą. donoszą z  bBolgradn: 
Prezes gabinetu Stojamowie oświadczył, że 
czył natychmiast zastosuje represalia wobee 
Austrvi, gdyż już teraz uważa zanknięcie 
granicy za złamanie traktatu. Usposobienie 
w Belgradzie jest bardzo wojownicze. Kupcy 
zwołują na sobotę zgromadzenie, na któ- 
rem ma być uchwaloną rezolucyw przeciw 
Austryl. 

Ażio podniosło się w skutek zamknie- 
ciu granicy z 2 centimów na 25. 

- Pester Lloyd uspokaja publiczność wę- 
gierską zapewniając, 2e zaopatrzenie Buda- 
pesztu w mięso. w skutek zamkniecia granicy 
dla bydła z Serbii, nie nie ucierpi, W zimo- 
wych bowiem miesiącach i tak dowóz bydła 
ztamtąd jest bardzo slaby, gdyż w zimie do- 
wozi się bydlo z Węgier samych. Zresztą 
poczyniono kroki. celem zapewnienia dowozu 
mięsa do Budapesztu z Galicyi. 

Bulgarya czyni wszelkie starania. by 
podtrzymać opór Serbii przeciwko żądaniem 
Austro-Węgier. Sofijski pólurzędowy Now. 
Wek oświadcza. że gdyby Serbia odstąpila 
od unii celowej, to żadne państwo nigdy nie 
zechce z nią zawrzeć traktatu. Bułgarya ma 
mało do stracenia, Serbia wszystko. Artykul 
kotczy się słowami: Od energii rządu serb- 
skiego zależy zwycięstwo lub upadek wiel- 
kiej politycznej mysli polaczenia obydwóch 
bratnich narodów. 

Tymczasem pokazuje się, że idzie 0 
związek nietylko Serbii z Bulearya, lecz, że 
unia pod pozorem ugody celowej ma objąc 
także Czarnogórę. Oto, co w tej sprawie do- 


«Gazeta Lwowska« z dnia 26 stycznia 1906 r. 


wiaduje się z kół dyplomatycznych Foss. Ztg., 
a co powtarzamy lu oczywiście na odpowie- 
dzialność wspomnianego pisma : 

W lipe 1904 przyszło pomiędzy Ser- 
bią a Czarnogórą do zawarcia umowy poli- 
tycznej, wymierzonej przeciwko Anstro- We- 
grom. Ta umowa odnosi się do ewentual- 
nych zamiarów obsadzenia przez Austro- 
Węgry całego sandżaku Nowobazarskiego, do 
czego mają one zupełne prawo wedłng kon- 
eM Z e. 628, 

kządowi czarnogórskiemn umożliwiono 
podjęcie pożyczki potajemnej na cele wojenne; 
pieniedzy dosturezyla spółka bankierów w 
Genui i Lombardyi. Udało się także rządowi 
czarnogórskiemu nabyć we Wloszech 6 ba- 
teryj dział górskich i12 armat pozycyjnych 
wiekszego kalibru. Gelem wypróbowania stanu 
bojowego armii czarnogórskiej, ks. Mikolaj 
postanowił był w jesieni r. 1905 przepro- 
wadzie mobilizacyąę próbną całej armii. Ta 
armia liczy 24 batalionów piechoty. Spodzie- 
wano sie także w Cetynii, że na ów termin 
mobilizacyjny nadejdą z Włoch zamówione 
tun armaty. 

Obsługa armat nie sprawiałaby ża- 
dnych trudności, gdyż Czarnogóra posiada 
dostateczny zastep artylerzystów, wyćwiezo- 
nych wo włoskieh szkołach artylerzyckieh. 
Transport zamówionych dział trwał jednak 
dłużej aniżeli sądzono, armaty na czas nie 
nadeszły i mobilizacyę przeprowadzono bez 
nowej artyloryi. Mobilizaeya wydała wyniki 
bardzo pomyślne, a trwała ogółem tylko 10 
dni. Dziesiątego dnia już ostatnie bataliony 
czurnogórskie, liczące pełną cyfrę bojowa 
żolnierzy, stanęły w punkcie zbornym Ni- 
ksicz. W obozie tamtejszym przebywali ofi- 
cerowie, zarówno włoscy, jak i serbscy, 
wszyscy w mundurach wojskowych czarno- 
górskich. Poprzydzielano ich do poszezegól- 
nych batalionów. 

Niewiadomo, ile prawdy w tem donie- 
sioeniu Voss. Zty., samo jednak pojawienie się 
tej rowelacvi jest w danej chwili wypadkiem 
znauniennym i zasługuje na uwagę. 

Tem zrozumialszy w obec takiego sta- 
nu rzeczy staje się protest Turcyvi przeciwko 
unii cłowej. Protest zawiera miedzy innemi 
pytanie, jak należy rozumieć postanowienia 
unii okroslające, że dotyczy ona także i te- 
rytoryów, ktore Serbia moża nabyć w przy- 
szłości. Tarcyę zaciekawia bardzo, o jakich 
to terytoryach wspomina nnia. 

4 Solii donoszą, że konsul turecki, Sa- 
dik-basza, po kilku ustnych a bezskutecznych 
przedstawieniach wręczył rządowi bulgar- 
skiemu pisemną noto, w której zwraca u- 
wage, 40 traktat bułgarsko-turecki z roku 
[904 stoi w sprzecznosei z zawartą świeżo 
serbsko-bulyarską unia elową, wreszcie wy- 
raża Zdziwienie. że stuło sie to bez wiedzy 
Turcy. 

Prasa bułgarska, zbliżona do rzadu, 
broni stanowiska, że unia jest sprawą we- 
więtrzmą Bułgaryi, do której nie ma prawa 
mieszać się nikt, a już najmniej Tureya. 

(o do noty konsula turackiego, to rząd 
bułgarski podobno jest zdecydowany, weale 
nie odpowiadać na nią, 


Już wczoraj zaznaczylismy, na jak wiel- 
kie straty ekonomiczne naraża Serbię jej 
dzisiejsze stanowisko. W Neues W. Tagblatt 
znajdujemy bliższe w tej sprawie dane. tak 
n. p. według obliczeń statystysznych prawie 
90 pre. całego wywozu serbskiego w roku 
1904, wartości okrągło 60 milionów dina- 
rów, zwróciło się do Anstryn Nawet w r.z., 
gdy rząd serbski z powodu niepomyślnych 
żniw zakazał wywozu kukurudzy, a wywóż 
do wszystkich innych krajów zmniejszył się. 
wywóz do Anstryi urósł. 

W roku 1904 wywiozła Serbia do Au- 
stro-Węsier bydła i produktów zwierzęcych 
za 29953 milionów franków, co stanowi 97:57 
procent calego jej wywozu w tym dziale. 
W r. 1905, korzystniejszym dla wywozu by- 
dła, przyszło do Austryi bydła serbskiego 
za 559 mil. fr. 

Austro-Wegry sa również najsilniejszym 
odbiorcą zboża serbskiego. A ogolnej cyfry 
wywiezionego zboża, a mianowicie 177.629 
ton, wartość 23.083 mil. franków. poszło do 
Austryi 156.069 ton za 19.990 mil. franków, 
to znaczy 50:80 pre. Z wywiezionych OWOCÓW 
wartości 1479 mil. franków wypada na 
Austrys udział wartości 1437 mil. franków, 
a więć prawie wszystko. 

Podawszy ten bilans wywozn serbskiego 
do Anstryi, zapytuje Neues Wiener Tayblatt, 
co w zamian za to otrzymuje Austrya od 
Serbii? Na pytanie to odpowiada: Nie wię- 
cej nad taryfę konwencyjni w rwnach naj- 
wyższego uprzywilowania na targu, na kto- 
rym zachodnio-europejskie państwa przemy- 
słowe, a zwłaszcza Niemcy, czynią coraz 
większe postepy. skutkiem czego Austro- 
Węgry w ogólnym przywozie do Serbii, war- 
tości 60.926 mil. franków, miały udział do 
wysokości 36.554 mil, franków, t. j. 60:03 pre. 

Wojna elowa pomiedzy Austrya ìi Ser- 
mą na wypadek zamkniecia granicy, może 
w Austeyi przyprawić przemysł o pewne 

| straty. Poniosłyhy je zachodnie i poludniowe 


prowincye przemysłowe, natomiast kraje rol- 
nicze, a więc i Galieya, zyskałyby lepszy 
zbyt dla swojego zboża! bydła na austryackich 
rynkach zhytu. 


Z Chaosu. 


Już z krótkich depesz wiadomo w ogól- 
nych zarysaeh, jaki był przebieg roczniey 
„krwawej niedzieli” 

w Warszawie. 

Dzienniki jednak warszawskie przy- 
niosły nam tyle charakterystycznych opisów 
tego dnia, tak ciekawe rzucają światło na 
postępowanie władz miejscowych, że dla u- 
znpełnienia obrazu przejściowej tej epoki za- 
sługują one na powtórzenie. 

Warszawskie Słowo, zwykle bardzo trze- 
źwe w wydawaniu sądu, a umiarkowane w 
doborze słów krytyki, w ten sposób przed- 


stawia historyczny ów dzień 22 stycznia w 
stolicy Królestwa: Wezoraj brak dorożek 
nadawał miastu jakis nastrojowy chara- 


kter. W dzielnicach żydowskich sklepy zam- 
knięte byly na głucho. W śródmieściu, 
gdzie liczne wojskowe patrole krążyły bez- 
ustannie, znaczna większość sklepów byla 
otwarta. 

Oficerowie patrolujący zapisywali skle- 
py zamknięte, w celu sporządzenia protoko- 
łów. Do wielu sklepów wchodzili żołnierze 
dla sprawdzenia, czy handel się prowadzi. 
Niektóre sklepy zamknięte usiłowano otwo- 
rzyć. Zdarzały się wskutek tego nieporozu- 
mienia. Tak n. p. na Krakowskiem Przed- 
imieściu przy zbiegu ul. Trebackiej żołnierze 
nderzali kolbami we drzwi sklepu handlu 
win Skorupskiego. Przybyły stróż wyjaśnił, 
iż sklep od dłuższego czasu jest zamknięty 
z powodu zamierzonej przebudowy domu. 
W okolicach placu Teatralnego sklepy zo- 
stały zamknięte w godzinach popołudnio- 
wych jedynie z powodu przerwania ruchu 
pieszego i kołowego. W ulicach, zamie- 
szkiwanych przez dorożkarzy, jak Wroniej, 
Smoczej i innych policva odwiedzała ich 
mieszkania i uresztowała wożniców i przed- 
siębiorców za ich ndział w strejku. Ulieą 
Wronią prowadzono pod strażą całe grupy 
dorożkarzy dla osadzenia ieh w aresztach 
cyrkułowych. W godzinach wieczornych, po 
zamknięciu przez wojsko ulie Wierzbowej, 
Trębuckiej i Bielańskiej, wojsko rewidowało 
szezególowo publiezność. jadącą traawapanmi. 
Paniom, nie posiadającym przy sobie pas- 
portów, czyniono przestrogi, mężczyzn are- 
sztowano. 

Dorażne rewizye przechodniów odby- 
wały sie w różnych częściach miasta: na 
Krakowskiem Przedmieściu, na ulicy Mar- 
szałkowskiej. Królewskiej i t. d. Wszędzie 
wojsko stosowało jednakowa metodę: prze- 
rywało dopływ publiczności z bocznie, a część 
ulicy z dwóch stron zamykało kordonem; 
przed każdą bramą w zamkniętej części ulicy 
stawało dwóch kawalerzystów na koniach, a 
cała publiczność, znajdująca się w tej pułap- 
ce, zarówno piesza, jak jadąca dorożkami, 
tramwayami į powozami, ulegała rewizyi. Po- 
siadających odpowiednie legitymacye puszcza- 
no, nieposiadających należytych papierów za- 
trzymywano, chociaż zdarzało się, że i po- 
siadający legitymacye byli aresztowani. To 
też ulice miasta już o godz. 9—10 wieczo- 
rem byly zupełnie puste. 

Próby zmuszenia dzienników — pisze 
warszawski korespondent Czasu —- aby przy- 
łączyły sig do „strejka generalnego", nie 
powiodły się. Wieczorem wyszły wszystkie, 
choć niektóre w zmniejszonej objętości. Po 
poludnin otworzyła też większość kupców 
swe sklepy, zamknięte do południa. Przede- 
wszystkiem kupcy znależli się w polożeniu 
bez wyjścia. Od policyt otrzymali rozkaz o- 
twierania sklepów, jesli się nie chcą nara- 
zić na karę pieniężną w wysokości do 8000 
rubli, delegaci znów komitetów rewolucyj- 
nych grozili im rozbiciem okien wystawo- 
wych, jeśli nie zamkną sklepów. Ostatecznie 
jednak wezorajszy „strejk generalny“ skru- 
pił się przedewszystkiem na dorożkarzach, 
których spedzano z ulie miasta. Jest to je- 
den dowód wiecej, jak niedorzeczną, jak po- 
zbawioną wszelkiej rozumnej imysli przewo- 
dniej, jest agitacya tutejszych organizatorów 
zamętu. Dorożkuze warszawscy należą na 
ogół do najnboższego proletaryatu, — Każdy 
dzień bez zarobku znaczy dla nich i dla ich 
rodzin dzień głodn. 

Wieczorem władze podwoiły swoją dzia- 
łalność, a znana nam już oblawa, dokony- 
wana na ulicach Warszawy, była następstwem 
dosyć oryginalnego rozporządzenia czasowego 
generu-gubernatora wojennego, p. Weissa, 
Brziniało ono dosłownie: „Dla zapobieżenia 
mogącym wyniknąć w dniach 21, 22 i 23 
stycznia nieporządkom, nakazuje się: baczyć, 
aby wszystkie bramy i furtki przez cały ten 
czas były zamknięte na klucz, a nie na klamkę, 
jak to często czynią stróże. (iorzej ubranej 
publiczności na główne ulice nie puszczać i 
w ogóle niepokoić spacerująeą pabliczność. 
aby na ulicach było jak najmniej ludzi“. 


Z innych luźnych wiadomości, notuje- 
my ważniejsze: 

Warsz. Dniewnik donosi: „W sobotę 
ubiegłą policyi udało się wykryć jeszeze je- 
den skład dynamitu i naboi rewolwerowych. 
Dynamitu znaleziono 8 funtów, naboi około 
500 sztuk. W piwiarni na Lesznie wykryto 
trybunał rewolucyjny. Oprócz mnóstwa re- 
wolwerów i naboi, znaleziono bardzo dużo 
papierów, dotyczących działalności sądowej 
komitetu Polskiej partyi socyalistycznej, pros- 
by do „sądu sprawiedliwosci“ w różnych 
sprawach, pokwitowania w uiszczeniu nakła- 
danych przez sąd kar, a nawet wyrok sę- 
dziego pokoju na 150 rabli z adnotacyą, iż 
„wyrok wykonany został przez Polską par- 
tye socyalistyczną*. 

Pochodnia, organ „Narodowego związku 
robotniczego“, zamieszcza w ostatnim (5) 
numerze oświadczenie, iż „Narodowy związek 
robotniczy* jest najznpełniej obcy sprawie 
pobicia urzędnika kolei warszawsko-wiedeń- 
skiej, p. Kucia, o który to napad oskarżano 
głośno robotników z partyi narodowo demo- 
kratycznej, 

Dochód kolei warszawsko-wiedeńskiej 
za pierwsze półrocze 1905 r. był mniejszy o 
744.278 rubli w porównaniu z takiemże pół- 
roczem 1904 r. 

Redaktor zawieszonej gazety Zapadnyj 
gołos, p. Mirkin - Gecewicz, skazany został 
wyrokiem generał-gubernatora na karę 500 
rubli. 

Na podstawie przepisów o stanie wo- 
jennym, zawieszono warszawskie pismo żart- 
gonowe Telegraf. Nie sprawdza się nato- 
miast wiadomość o zamknięciu Haccńry. 

Z pomiędzy 106 osób, aresztowanych 
w dniu 19 b. m. w kawiarni przy ulicy Ge- 
siej, wypuszczono sześćdziesięciu żydów. — 
Resztę odstawiono do więzienia w ratuszu. 

Ruch wyborczy, 

i bez tego niezwykle słaby, tamowało jeszcze 
w niemożliwy sposób nieodpowiednie zacho- 
wanie się niższych przedstawicieli miejsco- 
wej władzy. Komisya wyborcza drugiego 
okręgn miasta Warszawy, nie mogąć zapo- 
biedz złeimu, przesłała na ręce prezydenta 
miasta gen. Bibikowa odezwę, wyszczegó|- 
niającą brutalne wypadki zachowania się na 
ulicach wojska i patroli, aresztujących spo- 
kojnych obywateli, spieszacych do urzędu 
oddawać swe deklaracye wyborcze. W obee 
faktu zaaresztowania nawet kilku członków 
komisyj wyborczych, odezwa zaznacza. że 
w obec tak nieuzasadnionego postępowania 
władz, zaufanie ludności się zachwieje i unie- 
możliwi ludności i komisyom wyborczym 
dalszo spełnianie obowiazku obywatelskiego. 
Komisya zapytuje prezydenta, ezy dla prac 
dalszych komisyj będzie zagwarantowane 
członkom komisyj i obywatelom. spieszącym 
do urny, osobiste bezpieczeństwo. 

Wiadomość, podana przez kilka dzien- 
ników warszawskich o przedłużeniu termi- 
nu składania deklaracyj w biurach wybor- 
czych, okazała się nieprawdziwa, a przynaj- 
mniej przedwczesną. Na odnośny wniosek 
nie nadeszła dotąd odpowiedź. Biura jednak 
wyborcze przyjmują w dalszym ciągu dekla- 
racye, choć odkładają je na razie na bok. 
Od tego, czy nastąpi przedłużenie terminu. 
zależeć będzie uznanie tych deklaracyj za 
ważne lub nieważne. 

Grupa prawyboreów rossyjskich w War- 
szawie agituje, aby wszyscy Rossyanie od- 
dali swe głosy na profesora mitologii Bazi- 
nera. Jest to upatrzony przez nich kandy- 
dat do Dumy. 

Jeśli przykre stosunki panują w stoli- 
cy, cóż dopiero inówić o ruchu przedwybor- 
czym na prowincyi, zwłaszcza w gminach 
wiejskich, gdzie skutkiem licznych areszto- 
wań i zamknięcia kaneclacyj gminnych za 
agitacye w sprawie spolszczeniu urzędowa- 
nia, ludność nie otrzymała najskromniejszych 
choćby informacyj i wskazówek, nie wie 
gdzie i jak składać deklaracye, mimo woli 
więc nie może spełnić obowiązku obywa- 
telskiego, którego znaczenie odczuwa bardzo 
trafnie. 

Dzienniki petersburskie donoszą, że na 
żądanie hr. Wittego Rada ministrów zajmie 
się wtych dniach rozważeniem kwestyi, czy 
osoby, będące w służbie rządowej, mają pra- 
wo brać udział w agitacyi wyborczej. Wie- 
kszość ministrów jest zdania, że w kampanii 
przedwyborezej brać mogą udział wszyscy 
urzędnicy rządowi, z wyjątkiem policyi. 

Powstanie łotewskie 

dogorywa, z dnia na dzień natrafiając na 
coraz silniejszą represyę wojskową. 4 Wen- 
den, w Inflantach, telegrafują, że przybycie 
wojsk generała Orłowa do Walk położyło 
kres ruchowi rewolueyjnemu w okręgach 
Walk i Werso. Również przez posuwanie się 
wojsk ku Pernau i Rydze osiągnięto wielki 
sukces. 

Onegdaj wieczorem w centrum miasta 
Rygi napadli rewolucyoniści na patrol, dwóch 
żołnierzy raniono. Na przedmieściu moskiew- 
skiem zaatakowano oddział policyi, prowa- 
dzący wybitnego więźnia. Atak odparto, na- 
pastnicy zdołali uciec. 

Według petersburskich doniesień z In- 
flant, znaczna część ludności tamtejszej, prze- 
straszona energiczneim występowaniem woj- 
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ska, złożyła broń i wydała przywódców, któ- 
rych rozstrzelano. Reszta ludnosci schroniła 
się w lasy. Dnia 22 b. m. w miejscowości 
Pellin skazał sąd wojenny 45 osób na śmierć. 


Powstańcy inllanecey — jak informują 
z Mitawy — przeszli przez Dźwinę i dotarli 


do Tandorfu, gdzie obrabowali kasę i spalili 

akty urzędowe, podarli portrety cara i za- 

brali pieczęcie władz administracyjnych. 
Luźne informacye. 

Słowo petersburskie donosi, że, według 
krążących w sferach rządowych pogłosek, w 
początkach lutego spodziewanem jest o gto- 
szenie aktów rządowych, bezwarun- 
kowo potwierdzających niezłomną wolę rzą- 
du w sprawie urzeczywistnienia wolności, 
przyrzeczonych w manifeście z dnia 30 pa- 
żdziernika. 

Wedlug berlińskiego 
licyu petersburska zamknęła 
onegdaj siedm wielkich dra- 
karń z powodu, że drukowały ponownie 
skonfiskowane pisma humorystyczne. Jest to 
naruszeniem dopiero co ogłoszonej prowizo- 
rycznej ustawy prasowej, która określa od- 
powiedzialność wydawcy i redaktora, a zwal- 
nia od odpowiedzialności drukarnie. 

W lutym odbędzie się w Moskwie 
wszechrossyjski zjazd przedstawi- 
cieli partyj umiarkowanych. 

Pociąg wojskowy wysłany celem o- 
czyszczenia tunelu Suran, doje- 
chał tylko do Rion około 10 kin. od Ku- 
taisu. Koło miejscowości Kwiriła wojsko 
stoczyło bitwę z powstańcami, przyczem 
wiele osób zginęło. Kwiriła stoi w płomie- 
niach. Wkrótce spodziewają się przywróce- 
nia rucha do Batumu. W Choczi powstańcy 
wydali bron. 

Do N. J. Heralda donoszą z Peters- 
burga: Nie tu nie wiadomo o losie eska- 
dry władywostockiej, t. j. krążowni- 
ków „(iromohboj*, „Bogatyr“ i „ Rossyau*. Opu- 
ściły one Władywostok w polowie listopada 
z rozkazem objechania wybrzeży japońskich, 
a przydano im flotylę torpedowy, która miała 
rozkaz przy najmniejszym objawie niesubor- 
dynacyi krążowniki te zatopić. Od tego czasu 
niema ani śladu tych okrętów wojennych. 
Obecnie dochodzi wiadomość, że na „Gromo- 
boju“ zbuntowała sie załoga jeszcze w gru- 
dniu i schroniła się do portów japońskich. 
Rzad rossyjski zażądał od rządu japońskiego 
wydania buntowników 


Tayebluttu, po- 


Konferencya w Algesiras. 


Do szeregu wrażeń, jakie przeżyć mu- 
szą pełnojmoczicy mocarstw zebrani obecnie 
w Algesiras, przybyło jeszcze jedno, dość 
niezwykłe. Oto ma osiatniem posiedzeniu z 
dnia 22 b. m. musieli wysłuchać dłu- 
giej przemowy przedstawicielu Marokka, nie 
rozumiejąc ani jednego slowa, które padło 
z ust pana Kl Mokri, władającego biegle wi- 
docznie tylko językiem arabskim. Dyplomaci 
przyjęli w milczeniu oracyg do wiadomosci, 
oświadczając, że odpowiedzą na nia, skoro 
nkażu się jej tłomaczenie zrozumiałe dla 
wszystkich. 

Przedtem jeszcze odczytał przewodni- 
czący konferencyi ks Almodovar, adres hi- 
szpańskiego senata, witający uczestników ze- 
brania na własnej ziemi, wyrażający nadto 
nadzieję najlepszych wyników toczących się 
układów. Wygłoszenie adresu przyjęto z wi- 
docznem zadowoleniem, a senior dyploma- 
tów, markiz Visconti - Venosta, wyraził w 
imienin kolegów podziękowanie, przesłane 
następnie senatowi i kortezom. P. Visconti- 
Venosta zaznaczył w mowie swej dziękczyn- 
nej, że sympatya ciał ustuwodawczych Hi- 
szpanii będzie dla członków konferencyi bodź- 
cem do dalszej, tem gorliwszej pracy nad 
doprowadzeniem pokoju do skutku. 

Podczas omawianiu sprawy dowozu bro- 
ui do Marokka przyszło do malej uturezki 
słownej pomiędzy reprezentantami Mrancyi 
i Marokka. El Mokri oświadczył bowiem, 
że sułtan nie zezwoli nawet na sprzedaż 
broni myśliwskiej w obrębie swego państwa, 
bez osobnej koneesyi, co wywołało uwage 
p. Révoil — nieco złośliwą lecz słuszną. P. Ré- 
voil zauważył, że pelnomocnicy Marokka za- 
słaniają się zawsze ostateczną decyzyą suł- 
tana wszędzie tam, gdzie chodzi o przyjęcie 
jakiegokolwiek punktu układów, nie mówią 
o niej jednak wówczas, gdy odrzucają a li- 
mine każdy drażliwszy dla nich ustęp żądań 
państw interesowanych. 

Według doniesień Aycncył Havasa ko- 
nitet redukcyjny konferencyi przedłożył już 
projekt układu, obejmujący 16 artykułów, z 
których pięć pierwszych uzyskało już apro- 
bate konferencyl. 

Artykuł I. mówi o zakazie dowozu bro- 
ni i amunicyi do Marokka. Artykuł II., TII. i 
IV. zezwala na dostawę broni dla służby poli- 
cyjnej Szeryfa pod pewnymi warunkami, wy- 
kluczając sprzedaż broni myśliwskiej bez oso- 
bnej koneesyi. Artykuł V. ustanawia karę 
konfiskaty, grzywny i aresztu za przekrocze- 
nia powyższych przepisów, a dalsze ustępy 
art. VI, VIL i VIII. oznaczają wysokość tych 


kar. I tak karane będzie przemytnietwo bro- 
ni w otwartych portach grzywną od 500 do 
2000 pesetów lub aresztem od 6 dni do ro- 
ku, a kara będzie podwójną poza obrębem 
portów otwartych. Sprzedaż przemyconej 
broni i aimunicyi wzbroniona jest również 
osobnym przepisem. 

Artykuł IX. postanawia, że przy rewi- 
zyi obeych okrętów w portach imarokkań- 
skich mają być obeeni przedstawiciele od- 
nosnych państw. Okręty, na których znale- 
zionohy broń przemycaną, mają być skonfi- 
skowane przez władze cłowe marokkańskie, 
a towar zakazany zniszczony. Ostatni arty- 
kał zajmuje się wreszcie sprawą straży gra- 
nicznej, przyznając Francyi i Hiszpanii pra- 
wo przestrzegania wraz Z władzami marok- 
kańskiemi postanowień tego układu na gra- 
nieach swych afrykańskich posiadłości. 


KRONIKA. 


Lwów, 25 stycznia. 


— Kalendarz. 

Piątek (26 stycznia): 

Polikarpa B. — Skarbimira. — Ermy- 
ła i Str. 

Wschód słońca o godzinie 7:08 rano, za- 
chód słońca o godzinie 408 po południu. 

— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
czwartek: w (ialicyi wschodniej, na Bukowi- 
nie i w Galicyi zachodniej: Zmienne ochmurze- 
nie, słube wiatry, zimno. 


— Z obrony krajowej. Zastępca leka- 
rza asystenta dr. Józef Chania z 22 p. p. za- 
mianowany starszym lekarzem. 

— Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie. W piatek, dnia 26 b, m., prot. dr. J. 
Zakrzewski: „Akustyka — nauka o głosie“ 
(z doświadczeniami). Zakład fizyczny Uniwer- 
sytetu, Długosza 8. Początek o godzinie 7 wie- 
czorem. 

— 0 położeniu w powiecie nadwór- 
niańskim piszą nam: Uspokojenie umysłów 
czyni w ostatnich dniach znaczne postępy. (io- 
rączka wiecowania mija stopniowo, czego do- 
wodem, że jarmark wtorkowy w  Nadwórnej 
przeszedł w zupełnym spokoju. Wobec pole- 
pszenia sią widoków utrzymania porządku pu- 
blicznego odwołano 4 powiatu asystencyę woj- 
skową w całości. 

— W Związku naukowo-literackim 
odbędzie się dziś, we czwartek, o godzinie 8 
wieczorem odczyt p. Henryka Opieńskiego na 
temat: „Twórczość muzyczna a wirtuozostwo*, 
Po odczycie dyskusya. 

— W iwowskiem Tow. prawniczem 
odbedzie się w piątek, duia 26 b. mw., o go- 
danie pół do 7 wieczorem wykład prof. dr. W. 
Sieradzkiego p. t. „W sprawie t. z. zinaiejszo- 


nej poczytuasci ze stanowiska lekarskiego”. 
eżnych 
x jt 


— Z kolei. Z powodu zawiei śni 
zastanowiono dnia «24 b. m aż do 
ruch towarowy między Kołomyja i Stefa 
na szlaku Delatyn Kołomyja-Stefanówka, * 


it Losy «Bourlardówki». Przy ulicy 
Batorego naprzeciw gltanazyum Franciszka Jó- 
zefa stoi kulnieniea, podarowana przez š. p. 
Karola Bourlarda, obywatela lwowskiego, w r 
1873 ua rzecz Zakładu kalek św. Łazarza. — 
Zarząd tej fuudacyi sprawuje gmina m. Lwowa. 
Ponieważ kamienica ta stanowi dziś prawdziwa 
ruing, magistras wziął pod rozwagą sprawę dał- 
szych jej losów. Rozwikłanie rzeczy utrudnia 
serwitut w postaci obowiązku utrzymywania po 
wieczne czasy na kamienicy tej, lub w jej 
miejscu powstać mającej, napisu, utrwalajncogo 
pamięć fundatora. Grunt nadaje się dobrze na 
kamienieę z długiem a wąskiem podwórzem i 
a oficynami, reprezentuje więc wartość około 
160—180 tysięcy koron. Pouieważ jednak pry- 
watny kupujący nie zgodziłby się na wspomnia- 
ny serwitut, wypada jedynie w zarządzie iia- 
stu wznieść tam nową kamienieę czynszową, bo 
obecna wnet rozsypie się w gruzy. Magistrat 
uchwalił więc wezoraj „Bourlardówką" zburzyć 
i przedłożyć Radzie miejskiej projekt zabudo- 
wania gruutu, jakoteż plan sfinansowania bu- 
dowy w obrębie budżetu fundacyi Zakładu św. 
Łazarza. 


# «Czarna giełda» chwieje się. Na 
Wałach hetimańskich we Lwowie istnieje od 
wielu lat, pono jeszcze od zasypania Pełtwi i 
usunięcia figury św. Miehała, pod gołem nie- 
bum punkt zborny Lwowskich sensali, „cichych* 
bankierów i niebezpiecznych lichwiarzy ; tam, 
u stóp pomnika Sobieskiego odbywają się co- 
dziennie swarliwe narady. Niczem niehamowa- 
ne, bezfirnowe spekulacye tych „finansistów“ 
są tem trudniejsze do pollamowania, że miasto 
nasze nie ma dotąd konecsyonowanych, nale- 
życie urządzonych, a pozostających pod kontro- 
lą władzy instytucyj, któreby chroniły dłużni- 
ków od bezprawia, a wierzycieli od oszukań- 
czego wyzysku zapomocą fałszywych weksli itd. 
Ówóż, aby stosunki te uregulować, aby znieść 
potęgę „czarnej giełdy*,; dwaj tutejsi przedsię- 
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biorcy zgłosili się do magistratu o koncesyę na 
biura 
Magistrat, otrzymawszy przychylną w tej mie- w 
rze opinię Izby handlowo-przemysłowej, udzie 

lit proszącym koncesyi 
informacyjne, postanawiając zarazem użyć wszel- 
kich dopuszezalnych środków, 
zupełnie 
skich. 


informacyjne o stosunkach kredytowych” 


na dwa takie biura 
celem usunięcia 
„czarnej giełdy“ z Wałów hetmań- 

— Wielki koncert na dochód Towa- 
rzystwa wzajemnej pomocy weteranów Z r. 
1863/4 odbędzie się dnia 2 lutego b. r. w 


sali Filharmonii, Współudział w tym koncer- 
cie przyrzekły pp.: Irena Bohuss-Hellerowa, Ja- 


nina Korolewicz-Waydowa, [rena Solska, Wła- 


dyslaw Floryański, Chór akademicki i organ- 
mistrz Jan Rangl. 


Bilety nabywać już można na ten koncer 
w cukierni p. Bienieckiego. 

— Kurs jazdy na nartach (ski) urzą 
dza „Fow. zabaw ludu 1 młodzieży“ pod kit 


rownictwem jednego z najwytrawniejszych zna” 
ców tego sportu, p, Zdarskiego, który około 28 b. mw 


do Lwowa przybędzie, a następnie osobiście kie * 


rować będzie praktycznemi ćwiczeniami. Z kw * 


su będą mogli korzystać członkowie Towarzy 


stwa za opłatą 2 K., nieczłonkowie zaś za € 
płatą 5 K. Zgłoszenia przyjmuje biuro Tov 


przy ul. Trzeciego maja l. 2 — pisemnie lu 
ustnie (5—7 wieczorem). 

— Trzecią wycieczkę na nartae 
(ski) urządza „Tow. zabaw ludu i młodzieży 
w niedzielę, dnia 28 b. m., o godz. 9 ran. 
Punkt zborny rogatka Stryjska. 

— Podziękowanie. Z powodu świetm 
udałego widowiska scenicznego p. t. „W Ni 
rodzenie Boże”, odegranego 21 b. m. w sa 
„Sokola“, składa niniejszem Koło Pań „Tt 
gorące podziękowanie dyrektorowi kol 
państwowej radcy Dworu p. Rybiekiemu za z 
zwolenie młodzieży szkoły kolejowej na wystę 
w tem widowisku, dalej groau nauczycielski: 
mu tej szkoły, a mianowicie p. Kruczkowski 
mn jako autorowi i reżyserowi, p. Martyniak 
wi jako kierownikowi części muzycznej i p 


3 


Złotniekiej i Szwedowi, którzy im w tej pra g 


dzielnie dopomagali, a wreszcie wszystkim, kt 
rzy dołożyli pracy do urządzenia i uświetnie. 
tego wieczoru. 

— Nie wywoływać wilka z last 
Oddaliśmy przed paru duiami hołd łagodnej z. 
imie tegorocznej —— | oto zaraz wyszczerzył 
zęby, aby świat niu pomyślał — broń Boże 
iż nie stać jej na surowość. Posypał się śni 


i oblityni pokrył nasypem ziemię cala, a 4 


śniegu przyłączył się mróz wzrastający z dp- 
na dzień, tak, iż do 10 doprowadził już dz 
stopni. Jeśli jednak sądziła zima, że napęd 
paw strachu w ten sposób — to ubolewać m. 
żna nad jej zaślepieniem. Jak dotąd zadowo! 
ni tylko być możemy ze zmiany, która prz 
niosła nam sannę, zmobilizowała zastępy 4 
żwiarzy i nadobnych łyżwiarek, oczyściwszy za: 
atinosferę z miazmatów, dozwała nawet płucom 
mieszczuchów rozkoszować sią czystem, a tak 
rzeźkiem powietrzem. 


— Śluby. W kaplicy pałacu areybisrtu- 


piego przy ul. Ormiańskiej odbędzie się 
b m. ślub panny Maryi Winiarzównej, córki 
Karola i Karoliny z Boguszów, z dr. Antonin 
Sabatowskim, synem Autoniego i Ludwiki z 
Gołębskich. 

W sobotę, dnia 20 b. m. w kościele S3, 
Franeiszkanek we Lwowie, ks. Wiktor Bilski, 
kanelerz [wowskiego konsystorza, pobłogostawił 
związek małżeński pomiędzy panną Maryą l'y- 
bicką, córką dr Klemensa i Heleny z Theoty- 
rowiczów Dębickich z panem Tadeuszem 
Horochem, synem s. p. lguacego i [gnacyj z 
vom Heerów, obywateli ziemskich z KróFś 
Polskiego. p 

A Trup dziceka w Pełtwi. W” 
Połtwi, w miejscu zwasem „Złotym moste 
obok gminy Zniesienie znałeźli dziś rano rol 
tnicy miejscy, zajęci zwożeniem nieczystości 
bełtwi, zwłoki dziecka płci żeńskiej, które 
rączki i nóżki skrępowane były grubym szu. 
rem. Zwłoki te wywiezione zostały wraz z mi 
czystościami ubiegłej nocy z jednej z realno 
lwowskich. 

Lekarz miejski orzekł, że dziecko to, k.. 
re według wszelkiego prawdopodobieństwa przy- 
szło na świat żywe, leżało w dole kloacznyn 
2—8 tygodni. 

= Po spisaniu protokołu odstawiono zwłok 
do kostnicy zakładu medycyny sądowej, policyg 
zaś wdrożyła dochodzenia, celem wykrycia math 
dziecięcia. 

A Magazyn zlodziejski. W handlu 
starzyzny Naftalego Sokala przy ul. Owocowe; 
Ł 5 zakwestyonowała wczoraj. policya bardz 
wiele ubrań wojskowych ze stampiliami pułko- 
wemi, kilkanaście sztuk garderoby cywiłaej ora. 
rozmaite hafty, roboty szydełkowe, Obrusy i in- 
ne rzeczy, Przedmioty te złożono w depozycie 
policyjnym. 

A Ośmiomiesięczne źrebię, masci de 
reszowatej, zbiegło woezoraj ze stajni Gustaw: 
Siegla, zamieszkaľego przy ul. Kleparowskiej 
lS 

A Na chodniku w ulicy Krzyżowe 
znalazł dziś po godzinie 7 rano patrolując 
tam żołnierz policyjny 67-lctniego zarobnis. 
Konstantego Riszkę, na pół już zmarznięte« 
Wezwane pogotowie Towarzystwa ratunkowe 
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stwierdziwszy u  Riszki rozedmę płuc i wadę 
serca, odstawiło go do szpitala powszechnego. 

A Zagadkowy zgon dziecka. W re- 
alności przy ul. św. Marcina zmarł nagle ubie- 
glej nocy S$ tygodni liczący syu zamieszkałego 
tam czeladnika ślusarskiego, Józefa Tychelisa. 

Wezwany lekarz miejski nie mógł stwier- 
dzić przyczyny nagłej śmierci, w obec czego z 
polecenia komispi sanitarno - policyjnej komisa- 
ryat II, dzielnicy odstawił zwłoki do kostnicy 
Zakładu medycyny sądowej. Zachodzi bowiem 
podejrzenie, że dziecko to, Śpiąc % matką WEJ 
dnem łóżku, przypadkowo zostało przez nią u- 
duszone. 

A Schwytanie handlarza żywym to- 
warem. Policya aresztowała dziś przed połu- 
dniem przybyłego onegdaj z Konstantynopola do 
Lwowa Józefa Libo, Libo silnie podejrzany jest 
o handel żywym towarem. W ostatnich czdsach 
grasował om w powiecie stryjskim i stanisła- 
wowskim. 

A Umysłowo chorego izraelite w 
wieku około 30 lat, średniego wzrostu, szaty- 
pa, ubranego w stary chałat, znaleziono wczo- 
raj w ulicy Cebulnej, leżącego na chodniku. 
Policya oddała go w opiekę komisaryatowi III. 
dzielnicy. 

A W piwnicy nowobudującej się ka- 
mienicy przy ul. Nabiclaka ł 26 znaleźli za- 
jęci przy tej budowie robotnicy zwłoki 38 le- 
tniego Michała Orlafa, zarobnika dziennego u 
budowniczego p. Jakóba Rysiaka. 

Ponieważ wezwany lekarz micjski nie 
mógł stwierdzić przyczyny zgonu, odstawiono 
przeto zwłoki do kostuicy zakładu medycyny 
sądowej, celem przeprowadzenia obdukcyi są- 
dowo-lekarskiej. 

A Nieostrożna jazda. Woźnica do- 
rożki nr. 801 jadac wczoraj szybko ulicą Zy- 
blikiewicza, najechał na przechodzącego tamte- 
dy zarobnika Diuytra Bandela, który upadlszy 
pod koła dorożki, doznał na szczęście tylko 
nieznacznych obrażeń. 

A Kronika policyjna. W ulicy Żól- 
kiewskiej skradziono wczoraj z wozu masarzowi 
Piotrowi Kowalskiemu przeszło 50 klgr. wę- 
dzonej słoniny. 

W komórce obok stajni w realności przy 
ul. Blacharskiej 1. 17 znaleziono wczoraj wie- 
„czorem w sianie notowanego złodzieju Józefa 
sMaksymowa. który zakrudl się tam prawdopo- 
dobnie w celach kradzieży. 

Ze strychu realności przy ul. Króla Le- 
szczyńskiego |. 33 skrodzieno wczoraj paul T. 
J. znaczną ilość bielizny. 

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
mie ks Sewerviu brycvna. gr. kat. wikaćv w 
Tołmaczyku, w 45 r. życia; — Zolia « Może 
dżanów Winiarska, wdowa po maj-trzó stoli- 
skim, w 5] r. życia. 

W Krakowie, Władysław Bielewicz, slu- 
rhacz TV* roku filozotii. 

W  Więckowicach, Feliksa Dunajewska, 
córka $. p. Floryana i Leokadvi z Krukowie- 
ckich, w 78 r. życia. 

We Wrocławiu, dr. Kolaczek, operator, 
profesor tamtejszego Uniwersytetu. 

IE Bierny opór ua kolei Południowej 
"w Tryeścię i w Nabrczynie zmusił te kolej do 
wstrzymania przyjmowania towarów do Tryrstu 
'z wyjątkiem zwierząt, węgla i tytoniu. Opordym 
robotnikom zagrożono wydalenieni. 
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Na wczorujszem zgromadzeniu okolo 2%. 
robotników kolei Pełudniowej — jak donoszą 
! w dalszym ciągu 4 Tryestu — postanowiono 


pc 'iąć dziś rano pracę w całej rozciągłości. 

— Kardynał książe prymas Vasza- 
ry — jak telegrafuja z Budapesztu — zacho- 
rował niebezpiecznie. Kardynał biskup Kohl 
udzielił mu św. Sakramentów. 

— Straszny bora szaleje w Rjece dalej. 
»Ruch okrętów wstrzymany. 

— Ofiary lodu. W Weutńnie, w po- 
wicie świeckiw, w Prusach Zachodnich zała- 
mało się onegdaj na lodzie na jeziorze ośm 
osób. Tylko cztery zdołano uratować, natomiast 
. matka z trojgiem dzieci utonęła, 


Kronika zagraniczna. 


MARO 


* Niezwykła zbrodnia. Mieszkańcy 
Paryża interesuja się obecnie niezwykłym pro- 
cesem, w którym stanie jako podsądna niejaka 
' „ani Joanna Veber, obwinioha o zamordowanie 

własnego synka i kilkorga dzieci w swojej ro- 
Paziniee Pani Veber uważana była za wzorowa 
małżonkę, pracowita gospodynię i posiadała go- 
aca sympatyę znajomych i sąsiadów, zwłaszcza, 
iè była wesołego i uprzejmego usposobienia. 
Qsposobienie to zaćmiło się nieco, kiedy przed 
pięcioma laty straeiła ukochaną córeczkę, mimo, 
Że pozostał jej jeszcze 8 letni synek Marcelek. 
Zauważono od tej chwili pewien smutek u niej 
- ciągłe konferencye że Sspecyalistkami, zdawało 
stę jej bowiem, że lada chwila ma się spodzie- 
wać dziecka, 

i Tak doszło do marca roku zeszłego. Dnia 2 
marca Veberowa była z wizytą u swej szwa 
arowej Blanki, która ją pozostawiła na chwilę 
ama z 2-letnią córeczką, a powróciwszy, za- 
stała dziecko konające w rękach Veberowej, 
ra trzymała ręce na jego Sereu. Blanka po- 
« ła małą w Swoje objęcia, uspokoiła, a po- 
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tem pozostawiła znowu pod opieką Veberowej, 
Kiedy powróciła do domu wieczorem, zastała 
dziecko nieżywe, a lekarze orzekli, iż śmierć 
nastąpiła wskutek konwulsyi. Dnia 11 marca 
umarła w zupelnie podobnych okolieznościach 
druga córeczka tej samej szwagrowej, 8-letnia 
Zuzanna, a lekarze znowu uznali śmierć ża na- 
turalna. 

W dwa tygodnie później skonało w obję- 
ciach Weberowej 10 miesięczne dziecko innej jej 
szwagrowej Herminy, a 29 marca własny jej 
syn Marceli, który już liczył w tej chwili lat 
siedm, choć przedtem był zupełnie zdrów i 
choć w pokoju nikogo nie było, prócz niego 
i matki, Nakoniec dnia 5 kwietnia z. r. wspo- 
mniana już druga szwagrowa Veberowej, Her- 
mina, przyszła do niej z wizytą w towarzystwie 
jędenastoletniego synka, Maurycego i Blanki, 
Veberowa pod błahym pozorem wydaliła obie 
kobicty z pokoju, a kiedy wkrótce powróciły, 
zastały chłopca konającego z twarzą krwią na- 
biegła. Zaniesiono go do szpitala, gdzie doktór 
orzekł, iż dziecko próbowano udusić. Wobec 
tego Veberową aresztowano, a ponieważ lekarze 
orzekli, iż znajduje się przy zupełnie zdrowych 
zmysłach, postawiono w stan oskarżenia, Obwi- 
niona wypiera się zarzucanych jej zbrodni, a na 
wszelkie przedstawienia, dotyczące smierci wy- 
liczonych dzieci, odpowiada: „I zacóż miała- 
bym je mordować?* Lekarze zapowiadają, iż 
rozprawa wykryje bardzo zajmujące szczegóły. 

* Energiczne niewiasty. W Cha- 
bles de Otonne — jak donoszą z Paryża — 
kilka kobiet opadło i obiło urzędnika skarbo- 
wego, który wychodził z kościoła po dokonaniu 
spisu inwentarza. Z innych miejseowości duno- 
sza o podobnych zajsciach. > 0 

* Katastrofa na morzą. Z Wiktoryi 
donoszą do Londynu, że parowiec amerykański 
„Walencya* najechał koło przylądka Beale na 
mieliznę. 50 osób utonęło, 100 zaś jest na po- 
kładzie w wielkim niebezpieczeństwie. Wysłano 
pomoe, 


* O dziwnem zjawiskn atmosfe- 
rycznem donoszą z Ameryki, W Nowym 
Jorku panowały onegdaj upały letnie. W tym 
czasie w roku zeszłym panowały w Ameryce 
silne mrozy, u onegdaj panie w lekkich toale- 
tach spacerowały. W centralnym parku rośliny 
poczęły kiełkować. Naraz w nocy na wczoraj 
przyszła od strony Chicago ogromna burza snie- 
żna i w kilku godzinach cały Nowy Jork zna- 
lazł się pod śniegiem. 

Na północnym Atlantyku leżała wczoraj 


wiigotna mgła tak gęsta, Że utrudniała że- 
glugę. 
a, 


Naldiki LiBrAGKO-dr (pst ozi. 


Koncert. Dnia 1 lutego b. r. odbędzie 
się w Filharmonii lwowskiej koncert paryskie- 
go Societe des instruments anciens, którego 
prezydentem jest Kamil Saiut-Saćns. Ozlenko- 
wie tego zuspołu wykonują u uas dzieła Mar- 
timiego, Mozarta, Borghia, Ariostiego I w. i na 
staroduwnych instrumentach muzycznych jak: 
twnton, klawieymbał, viola d'amore, viola de 
gambe i kontrabas. 


Program trzeciego koncertu muzyki 
polskiej ua dzień 26 b. m. złożono przeważnie 
z utworów, «partych na tematach ludowych. 
Rozpocznie go uwertura K, Kurpińskiego do 
„Krakowiaków i Górali", odegrana przez orkie- 
stre 15 p. p. Następnie ulubiony prelegent 
Ilrnryk Opieński wygłosi krótki odczyt o mu- 
zyce ludowej u nas. Pierwszą część koncertu 
zakończy „Suita tańców polskich* Wł. Zeleń- 
skiego (Polonez, Krakowiak i Mazur). 

W drugiej części koncertu zestaną wyko- 
paue po raz pierwszy „Jaselka* z muzyką P. 
Maszyńskiego do słów M. Konopnickiej. W wy- 
konaniu tego areydzicla, prłuego uroku swoj- 
skos-i i rodzimej poezyi, wezmą udział panie: 
Pfauowa i Kobylańska, oraz Uhór akademicki i 
orkiestra 15 p. p. Ścenaryusz Ostapa Ortwina 
i instrumientacya Z. Popławskiego, podniosą 
niewąlpliwie zalety i nbarwią wykonanie tego 
popularnego dziela, Koncert odbędzie się jak 
zwykle w sali „Sokołaś o pół do 5 po połu- 
dniu. Bilety w magazynie nut B. Połonieckie- 
go. Dechód na pomnik Kr. Chopiua. 


Miecio Jlorszowski dał w dniu 22 
b. m w sali Bósecndortera w Wiedniu koncert, 
który powiódł się wybornie tak pod względem 
artystycznym jak i eo do udziału publiezności, 
Sala była zapełniona, a młodziutkiego, niepo- 
spolitego artystę darzono kwiatami i oklaskami 
bardzo gorąco. 


Repertoar Teatru miejskiego. 

Dziś, we czwartek, po raz pierwszy „Kupice 
wenecki*, komedya w 4 aktach Szekspira. Pier- 
wszy gościnny występ Erneta Novelli, wraz z 
całem towarzystwem włoskich artystów, 

W piątek, po raz pierwszy, „Król Lear“ 
tragedya w 5 aktach Szekspira. Drugi i osta- 
tni gościnny występ Erm=ta Novelli, wraz z ca- 
łem towarzystwem włoskich artystów. 

Bilety na środę, na występ p. Bandrow- 
skiego — na czwartek i piatek na występy No- 
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velliego, kasa teatralna rozpocznie sprzedawać j 
w poniedziałek 22 b. m. w zwykłych godzi- 
nach. 


u OSTATNIA POCZTA. 


Z Budapesztu donoszą, że bar. Fój er- 
vary był wczoraj u Najj. Pana na dłuższej 
osobnej audyencyi i na życzenie Monarchy 
pozostaje jeszeze na razie w Wiedniu. 

Wobec uspokajających oświadczeń pre- 


zydenta ministrów i ministra spraw we- 
wnętrznych, dyrektor policyi, Ruddnay, 


cofnął swą dymisyę. 

Minister spraw wewnątrznych polecił 
burmistrzowi Debreczyn a usunąć dyrekto- 
ra policyi Totha, koncypistę policyi Orosa, 
dwóch komendantów i jednego policyanta, 
a koncypiście policyi Nagyliemu i jedena- 
stom policyantom wytoczyć sledztwo za to, 
że nie udzielili ochrony Kovacsowi podczas 
przyjazdu jego do Debreczyna. 


Parlament Rzeszy niemieckiej 
przyjął w trzeciem czytaniu wniosek cen- 
trum co do przyznania dyet i biletów wolnej 
jazdy członkom parlamentu. 


Konferencya marokkańska ze- 
brała się wczoraj o godzinie 10 przed po- 
łudniem na narady. Na porządku dziennym 
była sprawa przywozu broni do Marokka. 

Konferencya przyjęła wszystkie arty- 
kuły odnośnego projektu, z małemi tylko 
zmianami. 


Do godziny 8 wieczorem w dniu wczo- 
rajszym znany był w Londynie następujący 
wynik wyborów: Wybrano 816 libera- 
łów (+159), 185 unionistów (+10), 81 na- 
cyonulistów i 39 kandydatów robotniczych 


(+-32). 


Z Kanei donoszą, że generalny konsul 
zażądał od rządu kreteńskiego wyna- 
grodzenia za zamordowanie pewnego żołnie- 
rza włoskiego, ukarania winowajcy i wyra- 
żenia z tego powodu ubolewania. Rząd kre- 
teński odmówił, wobec czego generalny kon- 
sul zasekwestrował dochody z ceł w okręgu 
stojącym pod dozorem włoskim. 


Do Vossische Zły. donoszą z Konstan- 
tynopola: Panuje tutaj przekonanie, że naj- 
później w marcu bułgarskie drużyny 
znów się pojawią w Macedonii. gdyż liczą 
tam dzisiaj na poparcie ze strony Serbii i 
Bułgaryl. É 

Finanse Japonii przedstawiają się po 
wojnie bardzo niekorzystnie. Budżet na rok 
przyszły przewiduje niedobór 490 milionów 
yenów. Rząd zamierza pokryć niedobór osv- 
bnymi podatkami wojennymi, dochodem ze 
sprzedaży zbytecznych materyałów wojen- 
nych. oraz pożyczką w wysokości 200 milio- 
nów venów i tym sposobem wybrnąć z kło- 
potów finansowych. 


TELECRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 25 stycznia, (Tel. pr.) Dnia 5 
lutego rozpocznie się kadencya sądu przy- 
siegłych rozprawą przeciw Kazimierzowi Ka- 
czanowskiemu, odpowiedzialnemu redaktoro- 
wi Naprzodu, oskarżonemu o obrazę czci 
przez dwóch obywateli z Lublina, z powodu 
wydrukowania w korespondencyi, jakoby obaj 
byli organizatorami czarnych sotni. 

Podgórze, 25 stycznia. (Tel. pr.) 
Zmarła tu Zofia Wilatowska, obywatelka m. 
Podgórza. Zapisała ona na cele dobroczyn- 
ne: 1000 koron na budowę kościoła pod- 
górskiego, 200 koron na Ochronke, 200 kor. 
na fundusz ubogich, 200 koron dla „So- 
koła” ii. 


Wiedeń, 25 stycznia. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan zamianował radcę sądu 
krajowego, dr. Franciszka Wyrwalskie- 
go w Rzeszowie, prokuratorem Państwa w 
VI randze. 

Wiedeń, 25 stycznia. Dyrekeya kolei 
Północnej ogłasza, że zaprowadzono dnia 20 
b. m. ograniczenia w przyjmowaniu frach- 
tów pomiędzy Szczakową a Mysłowicami zo- 
stały dnia 24 b. m. zniesione, 

Budapeszt, 25 stycznia. Maurycy i Mi- 
chał Strauss, właściciele magazynu skór pod 
firmą Salomon Strauss i Synowie, którzy zgło- 
sili bankructwo na 1%, miliona koron. zo- 
stali aresztowani. Trzeci współwłaściciel fir- 
my, Aleksander Strauss, uciekł. 

Poznań, 25 stycznia. (Td. pryw.) 
Naczelny redaktor Posener Zeitung, dr. Rit- 
ter, skazany został na 3 miesiące fortecy za 


obrazę cesarza niemieckiego, popełnioną w 
artykule numeru 509 wymienionego pisma, 
krytykującym mowę cesarza, wygłoszoną do 
generałów w czasie odsłonięcia pomnika 
Moltkego. Dr. Ritter przyznał się do autor- 
stwa artykułu. 

Poznań, 25 stycznia. (Tel. pr.) Dzien- 
nik Poznański donosi: Majątek Junikowo, 
przeszło 800 morgów obszaru, kupiła komi- 
sya kolonizacyjna za 360.000 marek. Mają- 
tek ten przed 4 laty był własnością p. Pło- 
tkowiaka, Polaka. ) 

Dalej nabyła komisya 480 morgów w 
Łuszkowie od p. Miillera, który byl zajęty 
u bar, Chłapowskiego w Szołdrach i doro- 
bił się tam majątku. 

Robotnik Norek wykupił w Brodach 
pod Lwówkiein 26-morgowe gospodarstwo z 
rąk niemieckich. Wypłacił 2400 talarów, u- 
zyskanych pracą i oszczędnością podczas kil- 
kuletniego pobytu w Westfalii. 

Paryż, 25 stycznia. W kołach parla- 
mentarnych słychać, że senator Clémenceau 
zamierza utworzyć nową grupę; przywódcami 
jej mają być Clemenceau i Combes. Zdaje 
się, że grupa ta zerwie dotychczasową soli- 
darność z Jaurósem i Herveyem. 

Paryż, 25 stycznia. (Ag. Havasa). 
Z Aten donoszą, że przy ostatnich wyborach 
na Krecie wybrano ogółem 48 przyjaźnie dla 
rządu usposobionych naczelników gmin i 25 
opozycyjnych. 

Paryż, 25 stycznia, Do 4g. Havasa 
donoszą z Kanei: Prasa grecka potępia je- 
dnomyślnie postepowanie konsula włoskiego 
w Kanei i przypisuje jemu główną winę roz- 
ruchów w okręgu, będącym pod dozorem 
włoskim Zamordowanie żołnierza włoskiego 
nastąpiło z powodn, że Włosi poprzednio za- 
mordowali dwóch Kreteńczyków, a 15 zranili 

Waszyngton, 25 stycznia. Senator Lod- 
ge, członek komisyi dla spraw zagranieznych, 
wywodził, że doktrynę Monroego należy także 
w tym duchu rozumieć, że Stany Zjednoczone 
powinny nie dopuścić do tego, aby Jakieś obce 
mocarstwo, choćby tylko na krótki czas, ob- 
sadziło jakiekolwiek terytoryum na konty- 
nencie amerykańskim. 


Położenie w Królestwie Polskiem i 
w Rossyi. 

Warszawa, 25 stycznia. (Tel. pryw.) 
Tymczasowy gen. gubernator łomżyński, gen. 
Grybskij. skazał za udział w uchwale gmin- 
nej gminy Borzejowo w pow. łomżyńskim na 
3 miesiące więzienia dwóch obywateli ziem- 


skich, pp: Huberskiego i Sosinowskiego, 
dwóch pisarzy gminnych i czterech wło- 
scian. 


Do majątku Leszczyny pod Brzezinami 
przybyło wojsko celem aresztowania jego wła- 
selciela p. Walentego Ostrowskiego, lecz go 
nie znalazło. 

W Warszawie aresztowano technika p. 
Michałowskiego i właściciela drukarni p. 
Ulasiewicza. 

Warszawa, 25 stycznia. (Tel. pryw.) 
Onegdajszcj nocy pomocnik komisarza cyr- 
kułu Jerozolimskiego dokonał rewizyi w 
mieszkaniu literata-poety p. Wład. Zalew- 
skiego, poczen aresztował go. 

Warszawa, 23 stycznia. (Tel. pr.) 
Kantor Banku państwa ograniczył do mini- 
mun wydawanie monety złotej. Płacona jest 
tą moneta tylko mała część żądanych wy- 
płat, w stosunku 1 lub 2 pre., reszta zaś pa- 
pieraini lub srebrem. 

Kowno, 25 stycznia. (Tel. pr.) W Ka- 
piszkach, w pow. wiłkomirskim, tłum wło- 
ścian zrabował filię pocztowo-telegraficzną i 
zabrał 15.000 rubli. 

Petersburg, 25 stycznia. Rada mini- 
strów powzięła co do przynależnośei urzę- 
dników państwowych do stronnictw polity- 
cznych następujące uchwały: Urzędnikom 
wolno stosownie do ich przekonań przyłą- 
czyć się do któregokolwiek stronnictwa. z 
wyjątkiem stronnictw przewrotowych. Ponie- 
waż pośrednim obowiązkiem ich jest speł- 
nianie zadań urzędowych, przeto działalność 
ich polityczna nie powinna im w tym głó- 
wnym celu być przeszkodą. Naczelnicy od- 
działów zarządu lokalnego lub centralnego 
mają orzekać, o ile udział personalu admi- 
nistracyjnego w życiu partyjnem jest dozwo- 
lony. Nie mogą jednakże urzędnicy występo- 
wać jako przewodniczący, zastępcy tychże, 
lub jako członkowie biur partyjnych lub ko- 
mitetów. 

Petersburg, 25 stycznia. (Pet. Ag. tel.). 
Ustanowiony ukazem z d. 24 grudnia termin 
B-tygodniowy dla wpisania do list wybor- 
czych osób, uprawnionych do wyboru, uzna- 
no za niewystarczający. Z tego powodu car 
przedłużył termin do 14 lutego. 

Batum, 25 stycznia. Ruch kolejowy 
przywrócono. 

Irkuck, 25 stycznia. (Peł. Ag. tel). 
Stacya Zima obsadzona była przez rewolu- 
cyonistów. Wysłane tam wojsko aresztowało 
głównych winowajców, z wyjątkiem właści- 
wych przywódców. Spokój przywrócono. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 


BRWEBEEEIKRERREE 
AMBRE-ROYAL 


Parfum a la mode 
Viole fabrixant, 20 Bd des ituliens Paris 
EXTRA-VIOLETTE 


fournisseur brev.tć des cours entrangeres. 
Parfum naturel de la fleur 


Vi l fabrikani, 29 Bd des Italiens Paris 
0le fournisseur bróveić des cours etrang». es. 


BOUQUET-FARNESE 


Parfum extra fin 
Viole 


fabrikant. 29 Bd des Italiens Paris 
RBEEKEERENEZRK ERE 


fournisdeur kreveté des cours etrangeres. 


6 


Dr. Adam Greliński 


ordynuje w chorobach dróg moczowych 
od 2 do 4 po poł, 


Lwów, ul. Sykstuska 37, |. p. 


Jako pewną lokacyę kapitałów 
polecamy : 


40/, Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego. 
40j, i 4440, Listy zastawne Banku krajowego. 
407, i 4'/40/, Listy zastawne Banku hipot. 


457 i 4'/40/, Pożyczkę m. Lwowa. 
Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko- 
rzystniej 


Sokal i Lilien. 


Dom bankowy ı kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi 


kawiarnia „Wiedeńska 


znakomita kawa. 


Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne: 


francuskie : 
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 
angielskie : 
DAILY CHRONICLE 
rosyjskie : 
NOWOJE WREMIA 
uiemieckie . 


FRANKFURTER ZEITUNG 


SBokołowskiego 
Biuro dziesników, Pasaż Hausmana $ 


Wszelkie wyroby ze złota i srebra 
poleca najtaniej 


JAN WOJTYCH 


Lwów, ul. Akademicka l. 8. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 25 stycznia 1906. 
HOTEL GEORGEA. 
PP. Cz. Świerzawski z Podola ross., S. Za- 
ruski z Podola ross., S$ Sozański z Wiednia. 
HOTEL EUROPEJSKI 
PP. Wł. Strze'ecki z Nowoszyc, A. Hinze z 
Mierzyniec. S. Kisielewski z Mierzyniec, J. Madey- 
ski z Gajów, A. Baczkowski z Danileza. 
HOTEL IMPERIAT 
PP, P. Arnold z Gródka, T. Ujejski z Chle- 
wisk, K. Chmielowski z Warszawy, K. Kitopowski 
z Rossyi, A. Dambski z Nosówki. 
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Licytacye. 


L. cz. E. XVII. 23495 (5) (605 1—3) 

Na żądanie masy konkursowej Maury- 
cego Czoppa, zastapionej przez zarządcę przy- 
musowego adwokata dra M. Rotha we Lwo- 
wie, odbędzie się dnia 26. lutego 1205 o gv- 
dzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. Vl., licytacya 
20/48 części realności pod lk. 505384 we 
Lwowie przy ul. Rybiej l. 8 położonej, whl. 
406 III. Dz. ks. gr. m. Lwowa objętej, a zo- 
bowiązanego Maurycego Czoppa własnych, 
wraz z przynależnościami, opisanemi w pro- 
tokole opisania z dnia 24. listopada 1905 
l. cz. E. XVII. 23495 (8). 

2448 części nieruchomości powyższej, 
wystawione na licytacyę, są ocenione na 
5068 kor. 38 hal., zaś 24/48 cześci przyna- 
leżności na 44 kor. 79 hal., razem przeto 
5113 kor. 12 hal. 

Najniższa cena wynosi 2556 kor. 56 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się, i odnoszące się do tych 
części dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) mo- 
że każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. XVII, 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być jnż ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
Żary na powyższych częściach nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licylacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabhiey 
sądowej, jeśli uie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sadu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, S. 1. Oddział XVII. 

Lwów, dnia 18. stycznia 1906. 


L. cz. E. 16985 (7) (544 2—3) 

Na żądanie Vorschus et Spar Verein 
w likwidacyi w Haliczu, odbędzie się dnia 
5. lutego 1906 o godz. 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
8, licytacya 13 części realności whl. 88 
gm. Delejów. 

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 1959 kor. 66 hal. 

Najniższa cena wynosi 1326 kor. 44 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki liegtacyjne i odaoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia 1 t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jnż istnieją, bądz w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temnż s4- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, dnia 28. grudnia 1905. 


L. cz. 5246 
Obwieszczenie. 
Celem oddania w przedsiębiorstwo do- 
stawy dla sądu powiatowego w Podgórzu 
sprzętów kancelaryjnych, wchodzących w za- 
kres robót stolarskich rozpisuje się publiczną 
licytacyę w drodze ofert, które mają być 
wauiesiolie w opieczętowanej kopercie wraz 
z podaniem do Prezydyum sądu krajowego 
wyższego w Krakowie w terminie do 15. 
lutego 1906. 
(ena kosztorysowa wynosi 6.938 kor. 
Szczegółowe wykazy sprzętów, wzory 
tychże i bliższe warunki dostawy można 
przejrzeć w Dyrekeyi kancelaryi sądu kra- 
jowego wyższego w Krakowie lub w sądzie 
powiatowym w Podgórzu. 
Prezydyum Sądu krajowego wyższego. 
Kraków, dnia 19. stycznia 1906. 


L. cz. E. 44285 (9) (575) 

Na żądanie Andrucha vel Jędrucha Gła- 
dysza syna Pawła odbędzie się dnia 8. lute- 
go 1906 o godz. 11 przed południem w Są- 


Te osoby, dla których jakie prawa lub ; dzie niżej w 


p 


yimienionym, w biurze Nr. £ 
w Tarnopolu, licytacya a) realności lwh. 
17 ks. gr. gm. Konstantynówka, b) realności 
lwh. 77 ks. gr. gm. Konstantynówka, e) re- 
alności wh. 299 «s. gr. gm. Konstantynówka. 

Nieruchomosci, wystawione na licyta= 
cyę, są ocenione a mianowicie: a) na 723 
kor., b) nu 765 kor. 50 hal, e) na 915 kos. 

Najniższa cena wynosi odnośnie do -) 
492 kor., do b) 510 kor. 84 hbal., e) 610 
kor., poniżej tych een sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące Się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
NT. 21E i 8 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpózniej przy wyznacz0- 
nyin terminie licytacyjnym inacze] roszczenia 
tego rodzaju eo do ustnej nierucjhomość! mie 
moglyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


będą o dalszyeh wydarzeniach tego postę 


powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają W Okręgu sąda 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 84- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 


| sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tarnopol, dnia 5. stycznia 1908. 


' 
J 


w 


m m m m 


b 
- 


C 


L. cz. 
ER 


L. cz. E. 1563/5 (6) 


7 


(588 3—3) , będa o dalszych wydarzeniach tego postę- niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- | dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 


Na żądanie Anny Kądziołka, odbędzie | powania jedynie przez przybicie na tablicy i dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 


się 6. lutego 1906 godzina 10 rano w tutej- 
szym sądzie, biuro S, lieytacya połów real- 
ności lwh. 284, 3556 gminy Ntarawies. 

Nieruchomości powyższe oceniono na 
1270 kor. 

Najniższa cena wynosi 546 kor. 66 
hal., poniżej której sprzedaż nie odbędzie się. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może ka- 
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć w go- 
dzinach urzędowych. 4 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzial II. 

Limanowa, 16. stycznia 1906. 


L. 48.331 905 (1.) 
Licytacya. 
W dniu 19. lutego 1906 o go- 
dzinie 11 przed południem odbędzie 
się w biurze I. Departamentu Magi- 
stratu za pomocą pisemnych ofert, 
licytacya na dzierżawę głównego fol- 
warku w Błotni w powiecie Przemy- 
ślańskim w obszarze około 396 mor- 
gów. 
Okres dzierżawy 6 względnie 12 


(602 1—3) 


lat, począwszy od 6. kwietnia 1907 r. 


Wadyum 10%, ofiarowanego ro- 
cznego czynszu dzierżawnego. 

Warunki licytacyjne można przej- 
rzeć w biurze I. Departamentu Magi- 
stratu miasta Lwowa (Ratusz II. pię- 
tro) w godzinach urzędowych. 


Lwów, 12. stycznia 1906 


L. 66451/905 (1.) 
Licytacya. 

W dniu 22. lutego 1906 o go- 
dzinie 11 przed południem odbędzie 
się w biurze I. Departamentu Maci- 
stratu za pomocą pisemnych ofert, 
licytacya na dzierżawę folwarku t. zw. 
„Za Gajem* w Błotni w powiecie Prze- 
myślańskim w obszarze około 134 
morgów. 

Okres dzierżawy sześć (6) wzglę- 
dnie dwanaście (12) lat począwszy od 
6. kwietnia 1907. 

Wadvum 10%, ofiarowanego ro- 
cznego czynszu dzierzawiaego. 

Warunki licytacyjne można przej- 
rzeć w biurze I. Departamentu Magi- 


(603 1—3) 


' stratu miasta Lwowa (Ratusz Il pię- 
htro) w godzinach urzędowyyh. 


Lwów, 12. stycznia 1906. 


W 181 (556) 
Obwieszczenie 

Celem zabezpieczenia budowy 
gmachu szkolnego w Sądowej Wiszni, 
odbędzie się w tutejszym Magistracie 
publiczna  licytacya dnia 1. lutego 


16.1906 o godz 3 pop. 
U 


Cena wywołania 50.000 kor. 

Wadyum 1000 kor. 

Plan, kosztorys i warunki licyta- 
cyjne mogą być w godzinach urzędo- 
wych w Magistracie przejrzane. 

Sądowa Wisznia, 22. stycznia 1906. 

Burmistrz: Torski 


E. 1305;4 (9) (586) 
Na żądanie Herscha Bäckera z Uwi- 


sły, odbędzie się dnia 16. lutego 1906 o go- 
s'dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
s wymienionym, w biurze Nr. 10, licytacya 


połowy i trzech czwartych części z drugiej 

połowy realności whl. 1240 gminy Kopy- 

czyńce, wraz z przynależnościami. 
Nieruchomość, wystawiona na liepta- 


| eyę, jest oceniona na 2946 kor. 13 hal. 


p 


U 


nu w ~ 
U a SE 


x0 


Najniższa cena wynosi 1964 kor. 9 hal., 


sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu; 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- | 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w Siedzibie | 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kopyczyńce, dnia 31. grudnia 1905. 


L. cz. E. VIII 8475 (8) (569) 
Dnia 13. lutego 1906 o godz. 11 rano, 
odbędzie się w biurze Nr. 3% tut. sądu li- 
cytacya realności obj. whl. 807 gm. kat. 
Stanisławów, wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość, oceniona na 5448 kor. 
t. j. place budowlany na 8940 kor, a ogród 
na 1505 kor. 

Najniższa cenę wynosi 2975 kor. 34 
hal., poniżej której sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie niżej 
wymienionym, biuro Nr. 29. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiaue 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. W, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 


L. cz. E. VIIL 3741,5 (3) (5835) 

Na żądanie Piotra Lembergiera w Ste- 
bniku, zastąpionego przez adw. dra Szajnę 
w Drohobyczu, odbędzie się dnia 19. lutego 
1906 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 81, licy- 
tacya realności obj. whl. 45 ks. gr. gm. 
kat. Stebnik. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1100 kor. 

Najniższa cena wynosi 738 kor. 82 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się równo- 
uzesuj zatwierdza, i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 78. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą teiuuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Drohobycz, dnia 22. grudnia 1905. 


L. cz. E. 2259,5 (12) (574) 
Na żądanie Peisecha Herzoga, odbę- 
dzie się dnia 6. lutego 1906 o godz. 10 
przed południem w Sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 27 w Tarnopolu, licyta- 
cya połowy z połowy realności lwh. 469 
ks. gr. gm. Tarnopol na imię Menichy z 
Liebergallów Barbag intabulowanej. 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę 


jest oceniona na 1907 kor. 50 hal. 


Najniższa cena wynosi 953 kor. 75 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do; do tej nieruchomości dokumewta (wyciąg 


3. skutku. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 10. 

Takie prawa, w obec których niniej- 


| sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia 
tego rodzaju co do samej nierucliomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

_ le osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


abularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 21, 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
uyin terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
imogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 


sądu zawieszkalego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tarnopol, dnia 5. stycznia 1906. 


L. ez. E. 716/5 (3) (599) 

Dnia 7. lutego 1906 o godz. 9 rano, 
odbędzie się w sądzie tut., w biurze Nr. 14, 
licytacya całej realności obj. whl. 1506 gm. 
Zbaraż, wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość ta, ocaniona jest na 
4960 kor. 

Najniższa cena wynosi 3306 kor. 66 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i inne odnosne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomosci nie 
mogłyby być już zə skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zbaraż, dnia 15. grudnia 1905. 


L. cz. E. 713/5 (4) (598) 

Dnia 7. lutego 1906 o godz. 9 rano, 
odbędzie się w sądzie tut., w biurze Nr. 14, 
leytacya 1/3 części realności obj. whl. 49 
i 488 gm. Hrycowce dłużnika Tomasza Fry- 
gi własnych, wraz z przynależnościami, 

Nieruchomości te, są ocenione na 349 
koron. 

Najniższa cena wynosi 288 koron po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną. należy 
zgłosić do sądu uajpózniej przy wyżnaczo- 
Ryin terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zbaraż, dnia 15. grudnia 1905. 


L. cz. E. 1261/5 (8) (596) 

Dnia 8. lutego 1906 o godz. 9 przed 
południem, obędzie się w biurze Nr. 5 sądu 
tutejszego w zabudowaniu apteki, licytacya 
realności whl, 240 gm. Rohatyn oeenionej 
na 350 kor. 

Cena najniższej oferty wynosi 200 kor. 

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta można przejrzeć w sądzie, w biurze 
Nr. 5 

Prawa, w obee których niniejsza 
licytacys byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Osoby, dla których jakis prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytucyjnego powstaną, zawiadaaiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
dowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Rohatyn, dnia 2. stycznia 1906, 


L. cz. E. VIIL 7815 (138) (588) 
Dnia 27. lutego 1906 o godz. 9 rano 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
14, odbędzie się licytacya połowy whl. 440 
gm. Dora z przynależnościami. 
Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 2810 kor. z przyna- 
leżnościami. 
Najniższa 
34 hal, 
Warunki licytacyjne i odnoszące się 


cena wynosi 1873 koron 


«obecnie już istnieją, bądż w toku postępo- | powania jedynie przez przybicie na tablicy | do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
wania licytacjjnego powstaną, zawiadamiane . sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ' mający chęć kupiema, przejrzeć podczas go- 


»Gazeta Lwowska« Nr. 20 z dnia 26. stycznia 1906. 


u 


nym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacy jnym, inaczej roszezenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądż w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Delatyn, dnia 12. stycznia 1906. 


L. cz. E. 9%8/5 (5) (589) 

Dnia 24, lutego 1906 o godz. 9 rano, 
odbędzie się licytacya a) realności lwh. 208, 
b) realnośc: lwh. 681, e) realności lwh. 682, 
d) realności lwh. 683, e) realności lwh. 650, 
wszystkich ks. gr. gm. Kaszów obj. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cję, Są ocenione ad a) na 260 kor., ad b) 
na 800 kor., ad e) na 140 kor., ad d) na 
1000 kor., ad e) na 840 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 174 kor., 
ad b) 588 kor. 32 hal., ad c) 93 kor. 32 
bal, ad d) 666 kor. 66 hal., ad e) 226 kor. 
66 hal. 

Warunki i akta do przejrzenia. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Liszki, dnia 18. stycznia 1906, 


L. ez. F. 1878/5 (578) 

Na żądanie Banku zaliczkowego w 
Czortkowie, odbędzie się dnia 7. lutego 1906 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II., licytacya 
realności obj- whl, 759 ks. gr. gm. Jagiel- 
nica zobowiązanego własnej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 640 kor. 

Najniższa cena wynosi 426 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Przedłożone warunki licytacyjne, które 
niniejszem się zatwierdza i odnosząca się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
lsrny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze od- 
dział V. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział V. 

Czortków, dnia 30. grudnia 1905. 


L. cz. E. 4589,5 (8) (573) 

Na żądanie Kasy pożyczkowej gminy 
Zaścianka, zastąpionej przez adwokata dra 
Glogiera, odbędzie się dnia 18. lutego 1906 
o godz. 12 w południe w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 27 w Tarnopolu, 
licytacya realności łwh. 24 i 29 ks. gr. gm. 
Zaścianka. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a mianowicie: a) realność 
lwh. 24 ks. gr. gm. Tarnopol na 800 kor., 
zaś realność lwl. 29 ks. gr. gm. Tarnopol 
na 870 kor. 

Najniższa cena wynosi odnośnie do a) 
533 kor. 33 hal., odnośnie do b) 580 kor., 
poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 21. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 


sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tarnopol, dnia 9. stycznia 1906. 


L. cz. E. 57365 (6) (570) 

Na zadanie Kasy pożyczkowej gm. De- 
mamorycz, Zastąpienej przez naczelnika gm. 
Iwana Onyskowa, odbędzie się dnia 13. lutego 
1406 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 27 w Tar- 
aopolu, licytacya 1,6 części realności lwh. 
156 ks. gr. gm. Demamorycz intabulowanej 
na rzecz ś. p. Józefa Sorokolita. 

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 341 kor. 

Najniższa cena wynosi 227 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoly ocenienia, 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstanę, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnopol, dnia 8. stycznia 1906. 


L. cz. E. 573765 (4) (571) 

Na żądanie Kasy pożyczkowej gminy 
Demamorycz, zastąpionej przez naczelnika 
gminy Iwana Onyskowa, odbędzie się dnia 
13. lutego 1906 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
27 w Tarnopolu, licytacya realności wyk. 
hip. 1. 496 ks. gr. gm. Demamorycz objętej 

Nieruchomosć, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 500 kor. 

Najniższa cena wynosi 388 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lcytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza 1 odnoszące się do tej niə- 
ruchomości dokumentą (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 21. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosie do sądu najpóźniej przy wyzlaczo- 
nym terminie iieytacyjnytm, inaczej roszczenia 
tegu rodzaju co do Samej nieruchomosci nie 
mogiyby być juz ze skutku poduwszyne, 

Te osoby, dla ktorych Jakie prawa lub 
ciężary na powyżscej nieruchoinosci bzuź 
obecnie juz istuieją, bądź w toku postępo- 
wania iieytacyjnego powstaną, zawiadaniane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jesii nie iuleszkajy w Okręgu sądu 
nizej wymienionego I nie wskazą leluuz są- 
dowi pełnomociika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział IHH. 

Tarnopol, duia 8. stycznia 1906. 


E. Nr. 2834 ex 1905 (Adj.) 4607 1—8) 
Pierdelizitation. 

Von Seite desk k. Staatshengsten 
depots ın Drohowyże wird am Y. Fe- 
bruar 1906 um lv Uhr Vormiltags in 
Sanok am Pferdemarkte, der Wallach 
Midas, erientalisch Vollblut, 6. jahrig, 
166 ctm hoci gegen gleich baare Be- 
zahlung an den Meistbietenden ver- 
stewyerungsweise hintaugegeben werden. 

K. k. Slaats-Hengsten- Depot 

in Drohowyże. 
Drohowyże, am 24. Jänner 1906. 


L. cz. E. 4615 (4) (587) 

Na żądanie p. Józefa Klausenstoka, 
przemysłowca w Kkluszkowcach jako prawo- 
nabywcy Kasy Oszczędaości w Starej wsi 
na Węgrzech, zastąpionej przez Dyrektora 
dra Ignacego kleina tamże, odbędzie się 
dnia 20. lutego 1906 o godz. 9 przed połu- 
dniem w sądzie miżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 5 w Krościenku licytacya 1,4 części 
realności lwh. 66 ks. gr. gm. Kluszkowce 


8 


Marcina Kramarczyka własnej, wraz z przy- 
należnościami, 


stawionej na licytacyę, jest oceniona na 
228 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 152 kor. 84 
hal., poniżej tej ceny sprzedaź nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się za- 
twierdza, i odnoszące się do tej części nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy majacy chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
imogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Krościenko, dnia 12. stycznia 1906. 


L. cz. E. 6268/5 (6) (572) 

Na żądanie Kasy Oszczędności miasta 
Tarnopola, zastąpionej przez adw. dra Glo- 
giera, odbędzie się dnia 27. lutego 1506 
o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 27 w Tarao- 
polu licytacya realności objętej whl. 150 
ks. gr gminy Tarnopol. 

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 21.102 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 10.55! kor. 25 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły, 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 21. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym teriminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą teinuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 12. stycznia 1906. 


Wyroki p rasowe. 


U. Pr .3/6 (2) (601) 
UroJomeHe. 

B Iuenm Ero bBeanseerBa I[icapa! 

JI. k. Cya kpaeBuh gA cuUpaB Kap- 
HHX y „ILBOBI piwas Ha LUIĄCTABI S$ 459 
1 408 Buk. Kup. I $ 37 Bak. Npać., Wo 3MIET 
upruky.ly JMIICHOLO B UMCJII 4 HucUNACK : 
„Pyesoe Cuos * 3 qua 19. ciuma :906 uia 
Hanicelo: „Beańskoe HcócjiedeHBCTHO* BİM 
cis „lakke Trpeóyru* „UOJIBCROK 
ULIAXTH* MICTUTb B LOCI 3HuMeHa IDOBAHH 
3 $ 3U2 Buk. kap. i ipuro yGupuseA.THBJIEHA 
€CTŁ BAPAJKEHU uepeł3 1. x. lIpowyparopa 
Ą4epwaBHOTO KOHbithuwru CCI HaCONKCH. 

B Hacairok Toro piuieaa 3Ó0poHeHe 
ECTE AMAJIBIIĆ mapene TOLO apraky.ly a 3a- 
ÓpuHmi Huk.Iajj Mae yTM 3HUIEHKK. 

JleBis, qad 22. ciaia 1906. 


ZD 


4q. Pr. 12/6 (600) 
OroaomeEce. 

B Imena Gro be.myecrsa Ilicapa! 

D. x. Cya spueBuh gi cHpaB xap- 
HUX y „1bBOBI piliMB Ha LiqCTABI $$ 459 
i 498 aak. Kap. 1 $37 aak. Iipac., W0 8MIET 
apTURYJIB yMIINGHAMX B Yue | UuCONKCA: 
„UBo6ozqa* 3 „na 18. ciana 1906 nią Bauncer : 
l. Pycy Vxpaiia ma noposi powy 1906“ 
Bią ©JiB „Tiasko Ma“ gO „KyJkrypHoro 
HTA“ H BIĄ „A 3HOB“ J0 „BIUHAA NAMATE“. 
2. „Kasato ca“. 8. „Lusunki mami mpa po- 
6ori“. 3. „Bią pyckax poĝirmakis B Himen- 
YHH“ Bią „BawcHy XBU“ gO „3a UpaBgy 
cTaBaimo*. 5. „HE Bixóyjo CA HAHBCKO- 
xpyHiBcke Bige B Iepemumaanax“ Biy 
„leuep gemo“ go „óydm umpomoru“ i 6. 
ZMOZXATRY my Hamnecio „Biya i mamipecranmi 
B cnpaBi Buóopyci pebpopua* Bia „B am- 
CkycHi* g0 „QRJIHKAHO Bige* MICTATK B 


,eo61 aHameHa npoBaan a $$ 300, 302 i 
805 a. k. i nporo ycnpaBerIHBJIeHa ECTP 


ABHOTO KOHdflekara Gel TACOMNCH. 

B machiqok roro pimeHa s360opoHeHe 
ECTE XAJIBNIE INAPEHE THX APTUKYJIB A 3a- 
Ópanuii HakJaj Mae Óyru 3HMMeHHÄ. 

JI6BiB, qma 22. ciuma 1906. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. IX. 239 (16) (552 2—3) 
Obwieszczenie. 
Kandydaci zawodu leśno-gospodarczego, 
zamierzający w r. 1906, przystąpić do egza- 
minu pajistwowego, przepisanego dla gospo- 
darzy leśnych lub pomocników w służbie 
leśnej, technicznej i ochronnej, jakoteż do 
egzaminu przepisanego dla służby ochronnej 
łowieckiej, winni najpóźniej do 31. marca 
1906, wnieść do e. k. Namiestnietwa po- 
dania zaopatrzone dokumentami i załączni- 
kami wymaganymi według przepisów § 8, 
względnie 29, rozporządzenia e. k. Minister- 
stwa rolnictwa z 8. lutego 1908 Dz. p. p. 
Nr. 30, względnie $ 2, rozporządzenia tego 
c. k. Ministerstwa z 3. lutego 1903, Dz. p. 
Nr. 31, a to kandydaci będący w służbie 
publicznej we właściwej drodze służbowej, 
inni zaś za pośrednictwem właściwego c k. 
Starostwa, względnie e. k. bDyrekcyi policyi. 
Kandydaci starający się o uwolnienie 
od opłaty taksy egzaminacyjnej mają wnieść 
równocześnie w tej samej drodze osobne po- 
danie zaopatrzone świadectwem ubóstwa, 
wystawionem przez zwierzchność gininną i 
i zatwierdzonem przez Urząd parafialny 
ostatniego miejsca zamieszkania a stwier- 
dzającem stosownie do przepisu $ 28 i 47, 
powołanych rozporządzeń ministeryalnych, 
względnie $ 14, rozporządzenia z dnia 14 
czerwca 1509, Dz p. p. Nr. 100 stosunki, 
które petent przytoczył na uzasadnienie wła- 
snego ubóstwa, ewentualnie ubóstwa osób do 
jego utrzymania prawnie obowiązanych. 
Podania po terminie, a więć po dniu 
31. marca 1906, wniesione lub niezaopatrzo- 
ne przepisanymi dokumentami, nie będą 
uwzględnione. 
Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 18. stycznia 1906. 
W zastępstwie 
Czeżowski w. r. 


L. cz. U. III. 447/5 (2) (582) 
Przeciw Franciszce i Antoniemu Mu- 
roniom z Rogów, wanióst Leon Zakrzewski 
z Rogów pozew o zniesienie współwłasności 
Ustna rozprawa odbędzie się w tym 
sądzie dnia 18. stycznia 1906 o godzinie 
9 rano. 

Ustanowiony celem strzeżenia praw 
Franciszki i Antoniego Muroniów, kuratorem 
Aleksander Wdowiarz z Rogów będzie ich 
zastępywał w rzeczonej sprawie, dopóki się 
w sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dukla, dnia 8. stycznia 1906. 


L. ez. ©. III. 4455 (3) (581) 

Przeciw Jakóbowi Kuczale z duysej 
góry, wniosło do e. k. sądu w Dukli Towa- 
rzystwo zaliczkowe w Dukli pozew o 400 
kor. zpn. 

Usina rozprawa odbędzie się dnia 17. 
stycznia 1906 o godz. w pół 'do 10-tej rano, 
w biurze Nr. 4 tego sądu. 
| Ustanowiony celem strzeżenia praw 
i Jakóba Kuczały, Bartłomiej Batóg w łuysej 
(górze, będzie go zastępywał w rzeczonej 
| sprawie, dopóki się w sądzie nie zgłosi lub 
| pełnomocnika nie zamianuje. 

U. k. Syd powiatowy, Oddział III. 
Dukla, dnia 1. stycznia 1906. 
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L. cz. Cg I. 14/6 (1) (561; 

Przeciw Józefowi Rysiowi, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu obwodowego w Brzeżanach 
przez Jana Szczęcha i tow. pozew o uznanie 
prawa służebności. 

Na podstawia pozwu wyznaczono au- 
| dzencyę na dzień 6. lutego 1906 godz. 9 
przed południem do tego sądu, biuro Nr. 12, 

elem strzeżenia praw Józefa Rysia, 
| ustanawia się p. dra Jakóba Rawicza, adw. 
tw Brzeżanach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
¡randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
jl niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Brzeżany, dnia 18. stycznia 1906. 


L. cz. Ów. 103/6 (1) (566) 

Przeciw Pinkasowi Weiss, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego jako handlowego 
w Stryju przez Adelę Wolosker, kupcową ze 
Lwowa pozew o zapłatę sumy wekslowej 
483 kor, i 508 kor. 52 hal. zpa. 


`, 


= 
—, 


Na podstawie pozwu wydano naka 


, zapłaty. 
Czwarta część nieruchomości tej, wy- | aapajykeHa uepea m. K. IIpokyparopa xep- | 


Celem strzeżenia praw Pinkasa Weissa 


ustanawia się p. dr. Henryka Markusa, adw. 


w Stryju kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Stryj, dnia 14. stycznia 1906. 


L., 10.311, 
Obwieszczenie. 


Według rozporządzenia królewsko-wę- — 


gierskiego Ministerstwa rolnictwa z 16. sty- 
cznia 1906 L. 8555 wzbroniom» jest: 

l. Z powodu pomoru świń wprowa: 
dzanie świń z powiatu Nadwórna; 

2. Z powodu zarazy róży wąglikowej 
wprowadzanie świń z powiatu Turka, do 
Wępier. 

Natomiast wszystkie poprzednie zakazy 
wprowadzania zwierząt do Węgier z powiatów 
tu niewymienionych są zniesione. 


3 g g «ao 
Co się podaje powszechnej wiadomości 


wskutek reskryptu c. k. Ministerstwa spraw 
wewnątrznych z 19. styczaia 1906 1. 2406, 


w dalszym ciągu obwieszczenia z 25. listo- < 


pada 1905 L. 171.462 („Gazeta Lwowska“ 
z 28. listopada 1905 Nr. 271). 
C. k. Namiestnietwo. 
Lwów, dnia 24. stycznia 1906. 


L. cz. C. IL. 2/6 (1) (591) 

Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Annie z Szeptyńskich Pachniowskiej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Mielnicy 
przez Hrycia Salamona pozew o uznanie 
prawa własności całej pgr. 439 w Sapohowie. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 81. stycznia 1906 o godz. 9 
rano, biuro Nr. H. 

Celem strzeżenia praw pozwanej, usta- 
nawia się pana dra Jana Hryniewieckiego 
w Mielnicy kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
z Szeptyńskich Pachniowską w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ona w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Mielnica, dnia 4. stycznia 1906, 


L. cz. ©. IL. 6/6 |... 290) 

Przeciw Joannie Seúków ż Michałówki; 
której miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny zostały do c. k. sądu powiatowego w 
Mielnicy pozew 0 rozdział współwłasności. 

Na podstawie pozwu, wyznaczono ter- 
min dnia 31. stycznia 1900 0 godz. 9 rano, 
w biurze Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw pozwanej, usta- 
nawia się p. Kieryła Swiderskiego w Micha- 
łówce kuratorem. 

Tenże kurator zastębpywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w Sądzie się , 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. % 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mielnica, dnia 14. stycznia 19u6. 


L, ©. 6. AL 8/6 (1) (588) 
Przeciw niewiadomyim z miejsca pobytu 
Samuelowi Wolfinanowi i Aronowi Welf- 
manowi, wniosła Izraelicka gmina wyznanio- 
wa w Łańcucie przez swego przełożonego 
Dawida Tannenbauma pozew o uznanie iin- 
tabulacyę prawa własności 2/8 części real- - 
nosci lwh. 444 ks. gr. gm. kat, Łańcut obj. % 

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 31. 
stycznia 1906 o godz. Y rano. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po-- 
zwanych kuratorem p. Dawid Woltman bg- 
dzie ich zastępywać, dopokąd się w sądzą 4 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianuję 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Łańcut, dnia 12. stycznia 1906. 


L. cz. U. IL. 206 (1) 5a 

Przeciw Stanisławowi Klimajowi, Ke 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie 
siony został do ce. k. sądu powiatoweg 
w Dąbrowie przez Floryana Klimaja i spól. 
pozew o zniesienie wspólnej własności real- 
ności lwh. 49 gmina Odinent zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień l4., lutego 1906 o godz. 
LV rano. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Stanisława Klimaja usta- 
nawia się Ignacego Krystkę w Odmencia 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 


dopóki w sądzie się nie zgłosi lub pełno- * 


mocnika nie zamianuje. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dabrowa, dnia 15. stycznia 1906. 
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Zuworowski Jerzy Erazm Tomasz 3 im. hr. 


L. 1082 pr. (604) 


Obwieszczenie. 


Z powodu jednocześnie rozpisanego wyboru uzupełniającego posła do Izby Deputo- 
wanych Rady Państwa z kuryi większych posiadłości okręgu wyborczego Tarnopol-Zbaraż- 
Skałat-Preisbowla ogłasza się w myśl $ 25 ustawy państwowej z dnia 2. kwietnia 1878 
(dz. u. p. Nr. 41) listę wyborców z powyższego okręgu wyborczego z oznajmieniem, że 
Teklamacye moga być wniesione do c. k. Prezydyum Namiestnictwa we Lwewie w prze- 
ciągu 14 dni licząc od dnia tego ogłoszenia. 

Reklanacye wniesione po upływie tego terminu nie będą uwzględnione. Co do wy- 
kotywania prawa wyboru zwraca się uwagę wyborców na postanowienia $$ 12, 18, 14, 
15 i 16 powołanej ustawy państwowej. 

Jeżeli posiadłość gruntowa, uprawniająca do wyboru w powyższym okręgu wybor- 
czym jest wspólną tabularną własnością dwóch lub więcej współposiadaczy, wykonywa 
z pomiędzy nici ten prawo wyboru, którego reszta współwłaścicieli wyraźneim piseinnem 
pałnomoenictwem do tego upoważni. ; 

Uprawnieni do wyboru w kraju zamieszkali, otrzymają karty legitymacyjne wprost 
z urzędu. 

Tych zaś do wyboru w powyższym okręgu wyborczym uprawnionych, którzy w kraju 
nie mieszkają, wzywa się niniejszem, ażeby o karty legitymacyjne zgłosili się do c. k. 


Siarosty w Tarnopolu, ą 
LISTA WYBORCÓW 


posła do Izby Deputowanych Rady państwa z grupy większych posiadłości 
okręgu wyborczego: Tarnopol-Zbaraż-Skałat-Trembowla. 


Imię i nazwisko Nazwa posiadłości większej 


uprawniającej do wyboru 


. 


uprawnionego do wyboru 


2 * 


Askenazy Zygmunt i Mandlowa z Askena- | Netreba. 
zów Paulina i 

Akselrad Mojżesz, Giinsberg Abraham i Lan- ; Kurniki szlacheckie. 
dau Maurycy 

Akselrad Aron , Worobijówka z Poczapińcami. 

Padian Mendel Sadzawki. 

—aworowska Marya hr. | Ostrów. 

Pnworowski Michał hr. | Sorocko z Jozefówką i Mytnica, Orzechowiec 

n i Czerniszówka, Bogdanówka. 

Smolanka, Skomorochy, Praszowa, Kozówka 


Paczyńskiego czyli Cezarówka i Poznanka 
gniła. 

Bieniedzki Władysław PGALEA 

Basseches Fany Rosochowaciec. 

Barnstein Samuel | Popławy sd Magdalówka. 

Bobowski Jędrzej syn Jakóba, Słobodzian | Sozanówka. 


Hryúko syn Iwana, Słobodzian Marya z Bi- 
hunów, Tabaka Marcin syn Marcina, Ta- 
baka Anna z Michaluków, Michaluk Mi-| 
chał syn Ilka, Melnyk Wasyl syn Iwana, | 
Melnyk Elżbieta ze Stanimirów, Trembacz 
Petro syn Semka, Kozłowski Maciej syn 
Jana, Kozłowska Tekla z Zabłockich, Do- 
browolski Ignacy syn Marcina 

Borkowska z br. Łosiów Elżbieta hr. 

Breitmann Jakób i Estera 

Bromirski Kazimierz Leon 2 im. 

Buber Salomon 

Brick Leib i Rebeka i Zlatkes Mendel 

Budzanów rz. kat. probostwo 


| Dołżanka, Demomorycz. 

| Dubowce. 

| Kaszczówka, Tarnoruda. 
Lubianki wyżne i niżne. 

| Koniuchy ad Nastasów. 

| Skomorosze. 


Cieński Ludwik Horodyszcze. 
Ceglecka Wilhelmina, Kwiatkowska Julia i | Krasne. 
iedlecka Wanda 


Czerniakowski Franciszek klimkowce, Suchowce vel Szechowce, Oska- 
rów i Staniszowice. 

Lisieczyńce, Lisieczyńce część, Skierniewice 
i Czarniaków zwane. 

Kipiaczka. 

Nosowce i Pleskowce. 

Chmielówka czyli Wiemiawka część. 


Czarniakowski Michał 


Jzarniakowska z Tyszarskich Marya 
©zosnowska Modesta 
Jyczkowski Mikołaj 


edorowicz Tadeusz Klebanówka, Obodówka, Łozówka, Husz- 
. czanka. 

Fedorowicz Alojzy Tymon 2 im. Zerebki szlacheckie. 

adorowicz Aleksander Kamionki. 


edorowicz Władysław Okno, Touste, Werniaki, Czernichowce, Stry- 
jówka część, Lozowa i Szlachcińce. 

riedbrrg Salomon Juliusz i Marya Zofia | 34 części dóbr Bajkowce. 

" im. Salomon-Friedbergowa 

abrylewicz Alfred i Adam 

jall Jakób 

arapich Michał 

arapichowie Michał i Antonina Ewa zwa- 

na Eleonora z hr. Wodzickich 


Hałuszczyńce część IlI. 
Kotkowce i Proniatyn. 
Q:brów z Worobijówką. 
Pałczyńce i Seredyńce. 


Gingoldowa Henryka 
xinsberg Abraham i Landau Maurycy 


3lc *erowie Stanisław i Konrad 
ło ər Konrad 
30 ein Selg 


ołuchowski Józef hr. 


iottesnan Izydor 

irocholska Magdalena dożywotniczka 
jromnicka Z Rogajskich Leonia 
Gromnicki Feliks 


że s F: 
romnicki Jan 
; ; 
ager Feiga 
0 OR. i A 
i Herzberg Fränkel z Sommersteinów Teresa 
ie recte Taube 


anicka z Morawskich Zofia 
urystowska z Rozwadowskich Jadwiga 
E ński Edward 

0. Karmelitów konwent w Trembowli 
ieszkowska z Zabielskich Nikodema 
immelmann Markus 


ofierowie Wolf i Dawid 


onopacki Mieczysław 
opczyński Bronisław 


4 -. 


Hrycowee. 

Kupczyńce część i Krasne czyli Huta kra- 
śniańska. 

Czernilów ruski część. 

Ozołhańszczyzna. 

Podwołoczyska część „pod hotelem“ i „Zy- 
gmuntówka* zwane. 

Strusów, Bernadówka, Ruzdwiany, Warwa- 
rylice, Nałuże czyli Załuże, Zazdrość. 

Biletówka i Leżanówka. 

Rożyska, Iskrowica, Obarzańce, Zarudzie. 

Chmielówka część czyli Wieniawka. 

Mysłowa. 

Laskowee. 

Nowosiółka grzymałowska. 

Poczapińce. 


Połowa Bezczowicy wielkiej. 

Kurowce także Kurowce część. 

Hołotki. 

Boryczówka. 

Łuka mała. 

Wolica, Kałahorówka, Kręciłów i Wychwa- 
tyńce. 

Białożurka ad Toki, Koszlaki. 

Berezowica mała. 

Nowiki i Krasnosielce. 


Imię i nazwisko 


uprawnionego do wyboru 


Nazwa posiadłości większej 


uprawniającej do wyboru 


Korytowski Juliusz hr. 


Kowalewska z Mieczkowskich Wanda i dr. 
(zykaluk Stanisław 


Koziebrodzka z hr. Golejewskich Ulga hr. 


Koziebrodzcy hrab. dr. Tadeusz, Jan, dr. 
Ludwik, dr. Antoni, Gorzeńska - Ustroróg 
z hr. Koziebrodzkich Marya 

Koziebrodzki Bolesta Leopold hr. 


Koziebrodzki Józef Marya hr. 


Kozłowska Zofia 

Kuxrcer Franciszka vel Fani 
Kwiatkowska Wincentyna dożywotniczka 
Landesberg Anna 


Landau Chaskel, Ginsberg Abraham, Wein- 
saft Mojżesz, Siisserman Józef i Axelrad 
Mojżesz 

Łoś Paulina hr. dożywotniezka 


Leszczyńska z Muszyńskich Jadwiga 

Malachowska Gabryela 

Małecki Władysław 

Malina Emil, Janowska Zenona i Zawistow- 

ski Stanisław 

Maniewska Marya 

Maniewski Maryan 

Mikulenieckie łać. probostwo 

Mochnacey Paulina, Zygmunt Włodziinierz, 

Glogierowa z Mochnackich Michalina 

Mochnacka z Morawskieh Marya dożywo- 
tniczka 

Morawski Tymon Aleksander 2 im. 

Niementowska z Zielńskich Jadwiga 

Dr. Niementowski Tadeusz Władysław 2 im. 

Nagler Uscher 

Niezabitowski Feliks 

Nikorowicz Antym i Zofia 

Ochocki Stanisław 

Opryłowskie łać. probostwo 

Piek Lojza 

Pinińscy Stanisław i Leon hr. 


Platterowa z Garapichów Marya hrab. do- 
Żżywotniczka 

Podlewska Felicya 

Poźniakowa-Krzywkowicz z 
Zofia 

Kejowa z br. Konopków Józefa hr. 


Malczewskich 


Rosenstock lzydor 

Rosenstock Maurycy dr. 

Rozwadowska Marya 

Rozwadowska Jadwiga 

Rozwadowski Bronisław 

Sehmierer Jakób, Jampoler Izak Wolf i 
Siissermann Józef 

Schulbaum Samuel 


Serwatowski Teodor 

Smarzewska Anna dożywotniczka 
Sobolakowie Franciszek i Elżbieta 
Sobolewska Filomena i Marya 
Sochanik Ignacy 

Dr. Sommerstein Jakób 
Somiierstein Maurycy 


Sozanski Stanisław dr. 


Starzeński Adam hr. 
Starzeński Adalbert hr. 
Siostry Miłosierdzia w Budzanowie 


Dr. Stein Herman 

Stein Herman dr. i Bauer Michał 
Stopczyński Kazimierz 
Stopczyńska Adela 


Szeliska z Urbańskich Marya 
Jarnopolskie łacińskie probostwo 
Tennenbaum Naftali i Basie 


Treisterowie Samuel i Józef 
Thom Babeta 


Topolnicey Józef i Helena 


Trembowelskie łać. probostwo 

dyszkowska Helena Antonina 2 im. i Ty- 
szkowska z Mokrzyckich Wanda 

Ujejska Marya 

Ujejski Aleksander 

Weinstein Feiwisch 

Weissglas Majer 


Weissglas Seweryn 

Willner Simche 

Willner Leon vel Leib 

Wodzicka z hr. Dzieduszyckich Marya hr. 
Wszczelaczyńska Janina dożywotniczka 


Zagórski Eustachy 
Zaleski Wacław 


Zawadzka z Jankowskich Wiktoryna 
Zawistowski Stanisław 


. 
doi b 


Iwaczów górny i dolny, Płotycze, Biała część, 
Czystyłów i Krąglak białuski zwane Czer- 
nichów, Jankowce, Małaszowce. 

Terpilówka połowa. 


Hlibów konkurencya do Okna i Zielonego i 
Poznańka hetmańska (połowa). 
Poznanka hetmańska (połowa) i Stepówka. 


Dołhe z przyl. Hrycówka, Załawie, Dere- 
niówka, Pohhajezyki. 

Semenów z przyl., Zielencze, Humniska, Za- 
ścianocze z Kaptaraini, Małów i Podgó- 
rzany. 

Ochrymowce. 

1/2 Terpiłówki I. 

Czernichowce, Wierniaki scheda I. 

Kupczyńce części „Morawszczyzna* i „Wi- 
śniowszczyzna* zwane. 

Kapuścińce. 


Janów z przyl. Słobudka janowska, Zniesie- 
nie, Młynówka i Kobyłowłoki. 

Borki małe. 

Skoryki i Pieńkowce. 

Zarubińce. 

Korszyłówka. 


Rusianówka. 
Bajkowce część. 
Czartorya. 
Joustoług. 


Zaścianki i Kozówki część, 


Kujdańce. 

Zarubińce. 

Zbaraż miasto, Zbaraż stary, Załuże. 

Wolica trembowelska. 

Zarudenko. 

Szelpaki. 

Wierzbowiec. 

Opryłowee. 

Draganówka. 

Bucyki i Grzymałów z przyległ. Zamurze, 
Mazurówka i Podlesie tudzież Iwanówka. 

Hłuboczek wielki. 


Czerniłów Mazowiecki. 
Zarudzie i Wołachówka. 


Krzywki, Ładyczyn, Luczka, Ludwikówka, 
Mikulinee. 

Chmieliska, Połupanówka, Mołczanówka. 

Skałat, Nowosiółka skałacka i Skałat stary. 

Hladki. 

Kurowce połowa. 

Turówka. 

Stadnica (Hleszczawa). 


Romanowe sioło części „Duninów i Hila- 
rówka* zwane. 

Bucinów i Nastasów. 

Kobyle. 

Maksymówka. 

Kokutkowce. 

Iwaszkowce. 

Darachów. 

Słobudka strusowska, Olendry, Zubów, Zubów 
część, Tiutkówi Viutków część, Brykuła stara. 

Grabowiec, Białoskórka i Kozówka Moraw- 
skiego. 

Mogielnica nowa. 

Iławcze. 

Kulczyce. 


Sieniawa. 

Nowesioło i Koziary. 
Dorofijówka. 

Hałuszczyńce część Romanówka. 


Chodaczków wielki. 
Czumale. 
Hałuszczyńce część V. Jabłonowszczyzna. 


Iławcze część, Dębnia Iławiecka zwana. 

Słoboda vel Słobudka. 

Iwanówka część „Ostra mogiła Bielskiej“ 
zwana. 

Plebanówka. 

Brykuła nowa. 


Hleszczawa. 

Denysów wielki. 

Smykowce. 

Rasztowee i Rasztowce część „Mazurówka” 
zwana. 

Mszaniec i Ditkowce. 

Podwołoczyska część „pod różami I.“ zwana. 

Biała i Uzystyłów. 

Zabojki. 

Kupczynie część „Maryanka i Józefówka* 
zwana. 

Kołodziejówka, 
lewskie. 

Ostapie. 

Isypowce. 

Supranówka. 


Panasówka, Żerebki 


kró- 


Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru 
Z Z 


Zawistowski Władysław 

Zawistowski Kazimierz 

Zieliński Władysław 

Zimmerman Hinda współwiaścicielka 
Zuckermann Mojżesz vel Maurycy 


Nazwa posiadłości większej 


uprawniającej do wyboru 


Kupczyńce scheda HI. 

Stawki. 

Iwanczany, kurniki Iwanczańskie. 
Podwołoczyska część „Odgranicy* zwana. 
lioloszyńce. 


Z Prezydyum ce. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 22. stycznia 1906. 


L. cz. C. II. 13/6 (1) (595) 

Przeciw nieletnim Janowi Rozalii i Se- 
rafinie Sadkowskim przez matkę i opiekunkę 
Franciszkę-Sadkowską, których miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Przemyślanach przez 
Zofię Lewicką, gospodynię w Dunajowie, 
pozew o zapłatę 620 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy procesowej 
na dzień 1. marca 1906 godz. 10 rano do 
tego sądu, biuro Nr. 7. 

Celem strzeżenia praw nieletnich Jana, 
Rozalii i Seraflny Sadkowskich, ustanawia 
się pana dra Schenkera, adwokata w Prze- 
myślanach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za- 
mianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Przemyślany, dnia 16. stycznia 1906. 


Kuratele. 


L. cz. L. 65 (534 3—3) 
Za umysłowo niedołężną uznano Maryę 
z Chalcarzów Konieczną w Skrzydlny. 
Kuratorem jej ustanowiono Jana Karcz- 
marczyka w Skrzydlnej. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Mszana dolna, dnia 15. stycznia 1906. 


L. ez. P. 272/5 (532 3—3) 
Aksana Marczuk, żona Tanasija uzna- 
ną została za marnotrawczynię a kuratorem 
dla niej ustanowiono Tytusa Marczuka Dmy- 
tra w Chomczynie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 29. września 1905. 


L. cz. P. 222/5 (1) ~ (59%4 1—3) 
Iwana Kozaka Jurka z Zukowa uznano 
marnotrawnRym. 
Kuratorem ustanowiono Dmytra Ko- 
cabę z Zukowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Obertyn, 17. listopada 1905. 


L. cz. P. 1965 (1) (593 1—3) 
Andrija lIlczyszyn Danyły z Żywa- 
czowa uznano marnotrawnym. 
Kuratorem ustanowiono Pawła Nyluka 
Jedia z Gywaczowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Obertyn, 12. września 1905. 


© cz. P. 1955 (1) (592 1—3) 
Danyłę Fedorczuka z Piotrowa uznano 
marnotrawnym. 
Kuratorem ustanowiono Semena Ciu- 
raka Michała z Piotrowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Obertyn, dnia 12. września 1905. 


L. cz. P. 342/5 (8) (584 1—3) 
Karol Iżykowski z Kamionki strum. 
uznany głupkowatym. Kuratorem dla niego 
ustanowiono Antoniego Skrytyka z Kamionki 
strumiłowej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 
Kamionka strum., d. 51. grudnia 1905. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 715 (8) (487 3—3) 

Na wniosek dr. Ludwika Heynego, adw. 
w Złoczowie, wdraża się postępowanie ce- 
Jem uznania za zmarłą Maryę Kordulę 2-im. 
Sliwinską, córkę śp. Stanisława i Franci- 
szki Sliwińskich, urodzoną we wsi Łazy pow. 
Bochnia, która w czasie swej młodości mie- 
szkała częściowo w Rzezawie cześciowo w 
Krzeczowie, jednak już około roku 1826 wy- 
daliła się ze swego miejsca pobytu i odtąd 
też wszelki ślad o niej zaginął, 

Wzywa się zatem każdego, ktoby o za- 
ginionej miał wiadomość, by do dnia 1. lu- 
tego 1907 doniósł o tem tut. sądowi lub 
kuratorowi zaginionej p. adw. dr. Tadeu- 
szowi Bednarskiemu w Krakowie. 


Po bezskutecznym upływie wyżej ozna- 
czonego terininu i na ponowną prośbę wnio- 
skodawcy sprawa uznania zaginionej za 
zmarłą, rozstrzygniętą zostanie. 

C. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 30. grudnia 1905. 


GAL TM 12/5 (1) (460 3—3) 
Auf Antrag der Firma Heim Victor 
J. et Comp. Seidenzeugfabrik in Wien VII. 
Zieglergasse 11, wird der Inhaber des der 
genannten Firma abhanden gekommenen, 
vom F. Scheinzer in Przeworsk am 25. Juni 
1905 ausgestellten und in bianco girirten, 
über 258 K. 70 b. vom lzrael Leszkowitz 
in Przeworsk akceptirten, in Przeworsk 
zahlbaren und 6 Monate a datto fulligen 
Wechsels aufgefordert, den genannten 
Wechsels hiergerichtlich binnen 45 Tagen 
nach der Verfalzeit des Wechsels vorzulegen. 
K. k. Kreis-Gericht, Abtheilung H. 
Rzeszów, am 21. Dezember 1905. 


L. cz. T. 103,6 (2) (342 3—3) 

Na wniosek Mali Strassner prywatnej 
w Krystynopolu wdraża się postępowanie ce- 
lem amortyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawczynię zagubionych 3 weksli a to: 

1. Weksla z daty Krystynopol 10. pa- 
żdziernika 1904 na 400 kor. opiewającego, 
płatnego 6 miesięcy od daty, przez Berischa 
FKisensteina jako przyjemcę podpisanego. 

2. Weksla z daty Krystynopol dnia 2. 
marca 1905 na 300 kor. opiewającego, pła- 
tnego 6 miesięcy od daty — przez Chaima 
Gerstenfelda jako przyjemcę podpisanego. 

3. Weksla z daty Krystynopol lipiec 
1905 na 200 kor. opiewającego, płatnego w 
6 miesięcy przez Schmajego Laufera jako 
przyjemcę podpisanego. 

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni a to odnośnie do 
weksli ad 1. i 2. od ostatniego ogłoszenia 
niniejszego edyktu licząc, zaś odnośnie do 
weksla ad 3. od dnia płatności tegoż wekslu 
t. j. od dnia 1. lutego 1906 licząc, w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego czasokresu za nieistniejące uznane Z0- 
staną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 28, grudnia 1905. 


padki. 


5 (5) 
Edykt 
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 
C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu za- 
wiadamia, że w dniu 24. marca 1884 w De- 
reżycach zmarł blp. Szymon Gerber bez po- 
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
któryia osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod- 
nieść zamierzają, ahy w przeciągu jednego 
roku, licząc od daia niżej podanego swe 
prawa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgło- 
sili i wykazując takowe wnieśli oświadcze- 
nie do co do spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek, dla którego p. Berisch Gerber 
recte dillemann z Dereżyc kuratorem został 
ustanowiony będzie przeprowadzony z tymi 
itym przyznany, którzy się do niego zgło- 
szą i swe prawa dziedziczenia wykażą, część 
zaś spadku nie przyjęta, lub w razie gdyby 
do spadku nikt się nie zgłosił, cały spadek 
przypadnie Państwu, jako bezdziedziczny. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Drohobycz, dnia 8. grudnia 1905. 


L. cz. A. XI- 43 (505 3—3) 


L. cz. A. VI. 171;5 (8) (431 3—3) 

Q. k. sąd powiatowy, oddział VI. w 
Tarnopolu, podaje do wiadomości, iż dnia 
30 marca 1908 zmarła Marya z Rogalów 
Hreczanik w Mohiljewie okręgu Winnica na 
Podoln rosyjskiem nie pozostawiwszy rozpo- 
rządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sąd nie ma wiadomości, czy 
i które osoby mają prawo do spadku jej, 
przeto wzywa wszystkich, którzyby zamie- 
rzali z jakiegokądź tytułu prawnego rościć 
sobie prawo do spadku, by w przeciągu ro- 
ku, od dnia niżej wyrażonego licząc, zgłosili 


Z OZZIE ZZZIZZZZ | DIZZY ZIZI OZ ZDZ ZZL | DZA ZZ 


się z prawami swojemi do tego sądu, i wy-j 


kazując swe prawa dziedziczenia, wnieśli 
oświadczenie się dziedzicem, w przeciwnym 
bowiem razie spadek, dla którego tymcza- 
sem adw. dr. Emil Schmidt ustanowiony 
został za kuratora spuścizny, przeprowa- 
dzony będzie z tymi i tym przyznany, któ- 
rzy oświadczą się dziedzicem i tytuł swego 
prawa dziedziczenia wykażą, zaś część spad- 
ku, nie przyjęta, lub jeżeliby się nikt nie 
oświadczył dziedzicem, cały spadek zostanie 
Skarbowi Państwa jako dobro bezdziedziczne 
wydane. 
Tarnopol, dnia 26. listopada 1905. 


L. cz. A. XI. 432.5 (5) (468 3—3) 

Dnia 21. czerwca 1905 w Pobereżu 
zmarł Nykoła Ketyn z pozostawieniem ko- 
dycylu. Wzywa się Nastię z Kałynów Za- 
puchlakową, ażeby w przeciągu roku licząc 
od dnia wyrażonego zgłosiła się w sądzie 
i oświadczenie do spadku wniesła, gdyż ina- 
czej spadek zostanie przeprowadzony z 
oświadczonymi spadkobiercami i kuratorem 
Piotrem Morozem dlań ustanowionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 

Stanisławów, dnia 14. listopada 1905. 


G. ZI. IV. 2/89 (332) (521 3—3) 
Avftorderung an die Erben, Vermächtnis- 
nebmer und Gläubiger eines Auslinders. 

Am 5. Jänner 1889 ist der französische 
Staatsbürger Constantin Schmidt-Ciazynski 
in Görz, woselbst seinen ordentlichen Wohn- 
sitz hatte, ohne Hinterlassung einer letztwil- 
ligen Anordnung verstorben. 

(iemiss $$ 137, 138 kais. Pat. v. 9. 
August 1854 R. (r. BI. Nr. 208 werden alle 
Erben, Vermichtnisnehiner und Gliiubiger, 
die ósterreichische Staatsbürger oder hier- 
lands sich aufhaltende Fremde sind, aufge- 
fordert, ihre Ansprüche au don Nachlass 
längstens bis 6. März 1906 bsim gefertigten 
Gerichte anzumelden, widrigens der Nach- 
lass ohne Rücksicht auf diese Ansprüche 
an die auslandische Behórde, oder eine von 
dieser legitimirte Person ausgefolgt werden 
kann. 

K. k. Kreisgericht, Abtheilung II. 

Görz, am 5. Jänner 1906. 


L. cz. A. 101/5 (535 3—3) 

Sąd powiatowy Mszana dolna zawia- 
damia, że 12. marca 1905 w Rabie niżnej 
zmarła Anna Bankowa pozostawiając testa- 
ment w którym ustanawia dziedziczką Ma- 
ryannę Banka. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Seba- 
styana i Jana Bańków nie jest znanem, 
przeto wzywa się ich aby w przeciągu jedne- 
go roku licząc od dnia niżej podanego, zgło- 
sili się w tutejszym sądzie i wnieśli oświad- 
czenie co do dziedziczenia, w przeciwnym 
bowiem razie spadek zostanie przeprowadzo- 
ny ze zgłaszającymi się dziedzicami i dla 
nieobecnych ustanowionym kuratorem Pio- 
trem Niżnikiem. 

Mszana dolna, 11. stycznia 1905. 


L. ez. IV, 156/76 (65) (422 3—3) 
C. k. syd obwodowy w Kołomyi uwia- 
damia niewiadomych z życia i miejsca po- 
bytu spadkobierców śp. Stanisława hr. Ko- 
ziebrodzkiego a to Ludwika hr. Koziebradz- 
kiego, Weliksa hr. Koziebrodzkiego, Marcelę 
br. Koziebrodzką, Emilię hr. Ioziebrodzką, 
Katarzynę z Puzynów Spendowską, Antoninę 
Puzyninę, Marcina hr. Szeptyckiego, Tekle z 
hr. Szeptyckich Kunaszewską. (renowefę z 
br. Krukowieckich Rakowską, Antoninę z 
hr. Krukowieckich Czernecką, Henrykę z hr. 
Koziebrodzkich Ujejską, Joannę z hr, Kozice- 
brodzkich Ujejską, Izabelę Szczepańską, nie- 
znanych z mazwiska spadkobierców p. Zofii 
Koziebrodzkiej, Kaliksta Starzyńskiego, Ada- 
ma hr. Koziebrodzkiego, Izydora hr. Kozie- 
brodzkiego, Jakóba Martina jako prawona- 
bywcę Eugeniusza i Jana hr. Koziebrodz- 
kich — tudzież nieznanych sądowi z imie- 
nia i nazwiska ich prawonabywców, że w 
tusąd. depozycie przechowane są na rzecz 
ich od przeszło 30 lat papiery wartościowe 
w nominalnej kwocie 9423 kor. 23 hal. i 
kosztowności wartości 15 kor. 81 hal. 
Wzywa się tychże aby w przeciągu 
jednego roku, sześciu tygodni i trzech dni 
licząc od dnia pierwszego ogłoszenia tego 
edyktu w tutejszym sądzie się zgłosili i pra- 
wa swe do rzeczonego depozytu wykazali, 
gdyż inaczej depozyt ten jako bezwłasno- 
ściowy uznanym i c. k. Skarbowi Państwa 
wydanym będzie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 14. stycznia 1906. 


L. cz. A. 285/3 (12) (536 1—3) 
E d 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. 
C. k. sąd powiatowy w Nisku zawia- 
damia, że dnia 20. maja 1903 w Korabinie 
zmarł Wawrzyniec Iskra. 


— 
Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ma- 
ryanny Iskra i Ewy z Iskrów Kobylarz nie 
jest znanem, przeto wzywa się ich aby w 
przeciągu jednego roku liczące od dnia niżej 
podanego zgłosiły się w tutejszym sądzie i 
wniósł oświadczenie eo do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszająacymi sie dzie- 
dzicami i dta nieobecnych ustanowionym ku- 
ratorem Janem Mizdalem, $ 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nisko, dnia 15. lipca 1906. 


L. cz. A. VI. 588/5 (15) (553) 
Zawiadamia się nieznanych z imienia 
i miejsca pobytu syna i córkę Józefa Nie- 
miłowicza, stryja zmarłego tu dnia 15. 
czerwca 1904 dr. Władysława Niemiłowicza. 
iż ten ostatni legował pierwszemu 500 kor., 
drugiej 1000 kor., a legaty te zredukowana 
uchwałą l. ez. A. VI 5385 (12) na kwoty 
652 kor. 84 hal. i 826 kor. 48 hal. prze- 
chowane są na ich rzecz w tut. depozycie, 
przyczem kuratorem dla nich obojga usta- 
nowiony został Leon Niemiłowicz. 
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział VI. 
Lwów, 15. stycznia 1906. 


L. cz. A, I. 248/3 (5) (576; 

Dnia 16. marca 1905 w Suchowoli 
zmarła Anna Fysak z pozostawieniem ustnego 
kodycylu' 

Wzywa się Wasyla Lysaka ustawowego 
dziedzica tejże, by w przeciągu | roku, li- 
eząc od dnia poniżej wyrażonego, zgłosił się 
w tymże sądzie i wniósł oswiadczenie się 
dziedzicem, w przeciwnym razie spadek bę: 
dzie przeprowadzony z dziedzicami zgłasza- 
jącymi się i z kuratorem adwokatem dr. 
Grossem w Brodach dla niego ustanowio- 
nym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brody, dnia 9. grudnia 1905. 
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m 
Firmy. 
L. cz. Firm. 322/5 (481 2—3) 
Wpis do rejestru handlowego tirmy 
pojedynczej. 

Siedziba firmy: Nowy Sącz. 

Brzmienie firmy: Izydor Leibl. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel 
wyprawionych (Leder-Handlung). 
Właściciel: Izydor Leibl. 

Dzień wpisu: Ż4. grudnia 1905. 

U. k. Sąd obwodowy, Oadział IV. 
Nowy Sącz, dnia 23. grudnia 1905. 
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L. cz. Firm. 1388 spółk. III. 341 (339) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 
co następuje: i 

Siedziba firmy: Strzałki koło Bóbrki, 

Brzmienie firmy: „Friedländer, Allweil 
i Gruder*, po niemiecku: „Friedlander, All- 
weil % Gruder“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 
młyna. 

Forma spółki: jawna spółka handlowa 
od 1. kwietnia 1905. | 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Sa- 
lamon Friedländer, kupiec w Bóbrce, Sala- 
mon Markus £-im. Friedländer, kupiec w 
Bursztynie, Juda Allweil, kupiec w Dźwino- 
grodzie i Mojżesz Gruder, kupiec w Bóbrcę 

Do zastępstwa spółki uprawnieni: ty 
ko Salamon Friedländer łącznie z Mojże= 
szem Qruderem. 

Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
położą kolektywnie swe podpisy Salamon 
Friedländer i Mojżesz (rruder. 

Dzień wpisu: 23, listopada 1905. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 23. listopada 1905. 


L. cz. Firm. 4 Stow. HI. 32 (420) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszen. 48 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeji Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszęnia: Zakliczyn n. 
Dunajcem. 3 

Br mienie tirmy: „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Zakliczynie n. Dunajcem, Sto 
warzyszenie zarejestrowane Z nieograniczoną 
poręka*.. 

Í. Przełożony zarządu Miczał Olszew 
ski wstąpił, zaś członek zarządu Andrze 
Bodzienta umarł. ama 

2. Członkowie zarządu wybrani: Józe 
Budzyn przełożonym zarządu, Piotr Witek 
z Zakliczyna zastępcą przełożonego zarządu 
oraz Józef Kluza, rolnik i wójt z Bieśniks 
członkiem zarządu. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 9. stycznia 1906. 
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LPOORDOCUCOT NURT CECUUUTA TUE UA! 
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z a Północno Niem. LioyG, 
(Norddeutscher Lloyd) 


Poszukuje się kupna starych mebli 

mahoniowych ale w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Liwów. 


„ O kor. I więcej dziennego zarodki. 


Towarzystwo pońozoszko- 
wych miszyn dla zajęcia 
domowego po:zukuie pań 1 pa- 
E nów do pończoszkow:j roboty na 
n»rzej maszyn'e. Pejedyńcza i 
szybka robota — przez cały rok 
gl zajęcie w demu Żadsa umie- 

WF gtaość nie jest potrzebna do tego 
ew” Oddalenie nie przeszkadza, M- 

że. + (Ro SWrzedać ty pikeo, 


T.warzystwo pończoszkowych maszyn 
Thos. H. Whittick & Co., Prag, 


Petersplatz 7. I, — 276. 


7 


el 


Proszę żądać 


darmo i opłatnie 
mój bogato ilustrowany e!npik, zawie- 
rająe. 109" rysunków dobrych i tanich 
we- egarkow, przedmiotow złotyey i 
02 > srebrnych. 
HANNS KORAD 
Pierwsza Fabryka Zegarków 
w BRUX Nr. 1429 (Czechy). 
wdziwy miklowy zegarek «uker rem. systemu 
skopf patent w skórkowem iuterale wraz Z tañ- 
kiem zł. 2. Niklowy budzik zł. 145, 3 sztuki 
4 — Żadne ryzyko. — Zamiana dozwoiona lub 
pieniądze z powrotem. 


ja następujące pisma francuskie 


przyjmuje prenumeratę : 
Le Printemps, 
L’ Amour, 
Revue de la Jeune Fille et de la 
Femme, 
Revue de la Mode, 
La Toilette des Enfants, 
La Vie au granà Air, 
La Vie Heureuse, 
Le Coquet, 
Le Costume d’ Enfant, 
Les Dessous Elégants, 
Femina, 
France Mode, 
Le Frou-Frou, 
Le Globe Trotter, 
La haute Mode de Peris, 
L’ Illustration, 
Journal Universel, 
Le Journai de la Jeunesse, 
+ Le Journal Amusant, 
Le Journal des Modistes Special, 
| Journal des Voyages, 
T La Mode Ilustrėe, 
La Mode Pratique, 
La Modiste Française, 
La Modıste Parisienne, 
La Modiste Universelle, 
Le Moniteur de la Mode, 
Musica, 
La Nouveile Mode, 


Biuro dzienników i ogloszeń 
SOKOŁOWSKIEGO 


e Lwowie, Pasaż Hausmana |. 9. 
Kosztorysy gratis. 


+ 
— 


Wszelkich wylaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i mor- 
skich udziela i bilety sprzedaje: e 


© Generalna Agentura Półn. niem. Lloydu we Lwov 


Toga? KauRracz $ 


aeei -2 ZEE Z 
R WNE 0. MANGAN X IO dY WA EaD E A LON E E SNIS, 


r4: 


a 
| dy 
ka 


mi 


. 
a 
18, 


m 


_ Po cenach redakcyjnych 


przyjmuje prenumeratę na 


i wszystkie bez wyjątku inne pisma krajowe i zagraniczne, 


Biuro dzienników Sokołowskiego Lwów, 


Pasaż Hausmana 9. 


kuch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. waja 1905 r. (Czas środkowo-europejski). 


ditekan, Osu. tkowa, 


z lckan, Ozortkowa, hałusza, Zaleszezyk, 


N 


Do Lowa 
Na dworzec główny 


z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydezowa, Woro- 


chty od 17 do 30/9 wł) Delatyna (53 1/10 d. 30/4), Zale- 
szezyk, Nowosielicy. Beihomethu, Czudina, Serethu, Rado wisc, 
Dorny Watry i Suczawy. 


z Krakowa (Barlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia „Karisbadu, 


Pragi). Wieliczki, „Orłowa, Za:opanego, N. Sącza, (p. Tar- 
nów), Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów). 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 


Viagi), Oświęcuna, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. Car- 
nów), Zakopanego, Jasła, Krosna. Iwonicza, Rymanewi, Ba- 
noka Ulhyrowa (p. brze.nyś!). 

kalusza, Deiwyn» (p. Kotomyje od 16 
ue dw, wi, niedziele i re. k świeta), ho:sówmezó te! 1/5 
do 30/9 wt), Seretu, Derhoneihu. Czudina, Brodiny, Putny, 
Dorny Waśry (ad 1/7 do 31/8), Suczawy. 


z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa, Biodò's 

z Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, bałusza. 

z Rawy ruskiej, Sokala 

ze Stanisławowa, Żynaczow:. 

z Sambora, M. Laboreza, Sanok», Chyrowa. 

4 Jaworowa. 

z Krakowa (Berlina, Wroutawiu, Warszawy, Wiednia, Karisbadu, 


Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (p. Kraków). Wieliczk., Urio- 


wa. (p. Tarnów) Mezo Labotcza ( Peszra) i Ohbyrowa, (p. Przemyśl). 
z Esiemii, zydaczewe, Potutor, Korostiezó. 

z Kaeszowa, Jarosgawia., blubaczowa 

z Lawocznego, Kałusza, Stryja, Borysiawia, Kochawiny. 

z Podwołoczysk, Kepyczyniee, Husietyna, Potutor. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, 


M iedrie. Karistadu, Pragi), 
Nowego Bącza, Jasta, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwo- 
nieza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) 

Wyżniecy, Kounania, 
Nowosielicy (p. Uuczkę), Serethu, Radowiee, Berhomethu 
(w poniedziałek), Suczawy. 


z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, «rosna, Iwonieza, 


Rymanowa, Sanoka, Ubyrowa, Ntrzyłek, 


n Podwałoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. 


Tushli (od 15/6 do 30/9), Skolego, Drohobycza, Borysławia. 


z Jaworowa. "m 
a Bołzca, Sokala, Lubacaowa, Rawy ruskiej. — i 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 


Oświęcima, Sueby, Kocmyrwwa, rielieze:, Orłowa (p. Tar- 
nów). Mielca (p Dębicę), Dyn wa, Obyrowi (p. Przemyśl). 


z Podwołowzysk (Udessy, Kijowa), Brodów, kotutor, Zaleszizyk, 


Husiatyna, Iwania pustego, skały, kopyczynieg, Urzymałowa, 
lekan, Żydaczowa, Kałneza Nowosielicy, Serethu, Bechomethu, 
Czudina. Brodiny. 


z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Ko- 


emyrzowa, Zakopanezo (p. Kraców od 25/6 do iof wi), 
Orłowa (ed 1/7 do 15/9 we.), N Sącza (p. Tarnów), Justa, 
Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, lwonicza, Ubyrowa 
(p. Przemyśl). 


z lekan, (Bukaresztu), Żydaczowa, Potutor, Ozortkowa, Ke: came- 


zó, Nowosieliey, Dorny Watry, Nuceawy. 


z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, lwonicza. ityma- 


nowa, Sanoka, Chyrowa, Strzyłek. 


z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, i razi, 


Karlstxdu), Uswięcima, Wiehezki, Tarnobrzegu, Dyuma, bu- 
baczowa, Jasła, lwonicza, Rymanowa, Sanoka, Ubyrow (p. 
Przemysl). 


z Podwołeczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kvpyszynie. sau 


kzczyk, Skały, lwania pustego, Husiatyna. 


z ławoczuego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobg cza, socha- 


winy. 


Na dworzeo ,,Podza:noze'* 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 


Podwołoczysk, Kopyczyniec, Huvsiatyna, Uzortko +a, Potutor 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałow « 

Podwołoczysk, (Udessy, Kijowa), Kopyezyniec, Czortkowa, Zalesz- 
czyk, Skały, lwania pustego, Husiatyna, Brodów, CITAR GEN 


Podwotoczysk, (Udessy, Kijowa), Brodów, Bopyezyuies, Uzortkowa 


Zaleszczyk, Iwania pustego, 3katy, Husiatyoa. 


=>" W a 


Pociąg 
posp. | osob. 
odch o e. 
12:45 


251 


do 


do 


do 


da 


do 


da 


do 
do 


ze Lw o 
Z dworoa głównego 


Krakowa (Wiednia, Wroaławia, Berlina, Warszaw ragi 
karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jada, GIS 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p Tarnów) 

Ickan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó (od 
1/5 do 30/9 wł.), Kałusza, Seretu, Berhomethu, Czudina, Ño- 
wosielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry. i 
Erakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) 
Unyrowa, Pesztu, Sanoka, Móz6 Laborcza, Rymanowa Iwo- 
nieza, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), Mielca (p. Dę- 
bieg), Orłowa, Wieliezwi, Oświęcima. - 


leku” Plusa, e ar [ian Żydaczowa, Potutor, 
Ku osniaz0, Uzortkowa, Nowosielicy, Brodiny. Putny. r 
Watry (od 1/7 do 31/8), Tm ý i 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husia- 
tyna. (zortkowa, 
Jaworowa. 
tawocznego (Pesztu), Katusza, Drohobycza, Borysławia. 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Bara, Bragi Karahadii 
Lubaczowa, Chyrowa, Rorwsdowa, Nadhrzezia, Dynowa, Or- 
łowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.). 
Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa. lwonieza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
N. Sacza, Orłowa, Wieliezki, święzima, Zakopanego, (p. 
Kraków od 25/6 do 15/9 wł.). z 
Sambora, Strzyłek-Topolnicy, Chyrowa, 
Iwonicza, Jasła, N Sącza, Orłowa. 
lekan Worochtv (od 1/7 do 30/9 wł. w niedzielę i święta), 
Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czu- 
dina, Radowice, Suczawy. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potut>r, Grzymałowa 
Bełzea, Sokala, Lubaczowa. 
Podwułoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, 
kowa, Zleszezyk, Husiatyna, Skały, 
małowa 

Iekan, (Bousran, Jass, Busar'sztn), Potutor, Kałusza, zort- 
kow», Zasieszszyk, Wyżuicy, Kórówaszó, Koemania, Dorny 
Wiry, Buezawy. Nowostelicy, 

krakowa, (Wiednia, Wrouiawia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówai, Zazopavego, (P. 
Rzeszów), *Wietezki, N. Sącra Dwarów, s 

ła vo:znego, Drohobyeza, Borysławia, Kałusza, Kochawiny 
(od 1/5 do 30/9 co niedzieli i święta). 

Rzeszowa, Lataczowa, hy wa, Sanoka (p. Przemyśl). 
Sambora (:bvrawa, Sanoka. 

Kołomyi, Żydaczowa, Kórozmezó (od 1/5 do 30/9 wł.). 
Jaworowa, 


Sanoka, Rymanowa, 


Kopyczyniec, Czort- 
Iwania Pustego, Grzy- 


Frawocznego (Pesztu), Drobobpeza, Rzrysławia. Kałusza. 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, serlina, Warszawy), Chyrowa, 
Mozb laborcz (Pesztu, Janoka (p. Przemyśl), N. Sącza, 
Orłowa, Oświęcima. 

Rawy ruskiej, Sokala. 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. 

Przemyśla (od 1/5 do 30 wś.), Unyrowa, Sanoka, Rymano- 
wa, lwonicza, Jasła. 

lekan, Czortkowa, Żalaszczyk. Delatyna, Wyźnicy, Nowosie- 
liey, Berhomethu, Czusina Sorthu, Brotiny, Patny, Dorny 
W -trp, Suczawy. 

Sambora, Chyrowa, S-n ka, 
N. Sącza, Ortowa, ZaEopa ego. 
Krakowa, (Wiednia, Wrouiawia, Warszawy) Dynowa, Tarno- 
brzezu, Jasła, (towa, Wienezki, ChzkceEi Iaxepanego {0d 
1/5 do 24o : od "jà 4 f 

Podwatoczysk, 604%, 3 
Husiutyra. Aoleszczyć 


Rymanowa, Iwsrieza, Jasła, 


, Skały, ivanta pastego, 


a TA 


11:10 |i do Stryja Drobobyoza, Borystawia, 


Z tweroa „Podzarzcza ' 


Podwołoczysk, (Kijowa, Gdessy|, Brodów, kopyczynies, Husiatyns, 


Czortkowa 


Podwołoczysk, (*ijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Grzysałowa 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Hrodów, kopjyczynia:, Łuseazczyk, 


Husiatyc», Sseły, (wania pustego. Urzynałowa, Czożrkowa 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 


Podwołoczysk, kopyczyniez, 


Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Zwykłe bilety de jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety, illustrowane przewedniki, rezkłacj 


jazdy it. p. nabywać można, przez onły dzień w biurze m.ejsklem e k. kolei państwowych, pasaż Haasmata L 9. 


>z, Iwania prriegu, Potute:, 


Hesiatyna, Zaroazazyk. Grzymsłowa, 


Tygodnik Ilustrowany - - - - - 


| 
| Kwartalnie 6 kor. 80O hal, z przesyłką '% kor. 20 hal, 
GENERALNA AGENTURA DLA GALICYT gc (wraz z oprawą tomów kwartalnie '7 kor. 40 hal, z przesyłką % kor. SO hal. 


we Lwowie, Pasaż Xausmana 9. w 


z Tygodnik Mód i Powieści - - - 


A (4 Kwartalnie 3 kor, z przesyłką 8 kor. 60 hal. 
| a | m m E m 
za ari i 
5 * Przyjaciel dzieci - - - - - - - - 
i- e | Kwartalnie 4: kor. 80 hal. wraz z przesyłką pocztową. 
Bezpośrednie połączenia przewozowe cesarskimi-pospiesznymi i poczto- > SWI B mu. u m u e u M m. m. M m 
wymi parostatkami: A ; 
Do Stanów Zjednoczonych Ameryki: zd] Kwartalnie 6 kor, z przesyłką 6 kor. 60 hal. 
| (Nowege Yorku, Bil imeve, (iuly sie) r "Bi m d Lit k 
Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires). A I6Sla 6 | eråô a .... . m m 
Australii; Japonii; Chin etc. (W Kwartalnie © kor bez dodatku, 6 kor z dodatkiem. 
Bilety kaiejeawo do ażdej staeyi Półnec. Asuerskk. la 
Karty okregpe du Jazdy „Ja ażula Świata” z KRAJ o " = mEn Snn a ANSI 


aaa 


Drobne ogłaszęnia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


gy>*""v miód desciowy kuracyjny po 6 
kor., „rarytas miodob»rów* po 6 kor 60 bal. 
za 5 klgr. frango Miód w plastrach 1 kigr. 2 tor. 
Własna pasieka. Z» blaszanki zwracam po 60 hal. 
Broszurki o miodzie darmo. KORZENIEWICZ, em. 
naucz., Iwanczany. 


Wyrabiam police asekuracyjne 


w światowej instytucyi Ubezpieczeń nawet odrzu- 
conrm przez inna Towarzystwa, 


Lwów, fach pocztowy Nr. 53. 


Pomocnik kancelaryjny 


poszukuje posady przy Magistracie. Zgło- 
szenia: „M. S.“ poste restante Dolina. 


Maszyny do szycia i haftu 


z najlepszych fabryk sprzed ję za gotówkę ze zna- 
cznym opustem lub na raty na przystępne warunki. 
Proszę żądać cenników. 


WLADYSLAW SUKAWSKI 
Skład maszyn do szycia 
LowóÓw, Pasaż Mikolascha. 


Chustki do nosa, Ręczniki i Scierki 
najtaniej tylko a 


W. SEDLACZKA Plac TAJ 1. 3. | 
Soes LEEPER EĘBAEBWERIZ BREE PESE 


i przyjmuje abonament na wszystkie pisma krajowe, 
graniczne, ilustrowane, beletrystyczne, bumorystyezne, 
oryginalnych, ręcząę za punkiualną dostawę własnymi kelzorterani 
trystyczne, ilustrowane i żureała mód wysyła się także na prowineyc, tówanicź przyj- 
muje ogłoszenia ds wszystkich pisi. ge najtańszych cenach. 

Dzienniki wychodzące rano we Wiedniu dosturcza i sprzedijc nutras- 
rami pojedynczymi tego samego dnie do wpół do jeuceuastcj wiedza, 


BZBEEREGRDU R RDRRÓNWK R OSB HERR 


Z AA MK Rh LM PAY WK m WK 


poleca się 


| rzy zmianie meksi 
ŻE” Najstarsze założone w r. 1887 
y E Biuro dzienników i ogłoszeń 
Ludwika Piehna 
Ye acid Wiola ania >. 58 


12 


Do wydzierżawienia 
korzystnie (wyłącznie chrześcijaninowi) i 
3 folwarki w zachodniej Gialicyi położone | 
o obszarze około 1000 morgów z gorzelnią, | D 
Bliższą wiadomość udzieli adw. dr. Zygmunt | | 

Lisiewicz Lwów, ul. Akademicka 22. 


WILLA 


piękna, stylowa z ogrodem w Żyda- 
czowie za 12 tysięcy złotych do sprze- 
dania. — Oferty: 
„VMillmać restante Lwów. 
SZ ixnza 
naturalne czyste niezaprawiune alkoholami, wę- 
gierskie, austryackie, frascuskie, reńskie, bi- 
Bzpańskie w najlepszej jakości po cenach naj- 
tańszych poleca haadel herbaty, kawyi wina 


Edmunda Riedla, Lwów, 


ma myszy poine. 


Truciznņny na myszy pulme: 


Gatki fosforan e, 

Owies strychniuowy, 

Pszenien strychninowik. 

Raskol trujący tyiko myszy, nie szko- 
dliwy dia intych zwierząt 


LA LBLU TH 


Lwowska fabryka chem „TLEN. 


Przy zamówieniu należy dołączyć pozwo- 
lenie władzy yolitycznej. 


mmama OCT NI 


RZE 


J 
G 


r 


S S E A, 


A 


wisdeńs=ie dzienniki i z3- 
ALWE JAEŃALOROWAO 


Z 
ik 


po senueh 


Ozasopjsura bels- 


8 
WE 


4 


ai 


SŁ 


Py 
"n 


2 PO ORA 1a LE EGW — 


bGbwieszczemi*. 


XIII. Walne Zgromadzenie 


członków Towarzystwa kredytowego i 
w Pilźnie, odbędzie się dnia 4. lutego 


oszczędności dla handlu i przemysłu 
1906 o godz. 4 po południu w kan- 


celaryi Towarzystwa w Pilźaie z następujacym por.adkiem dziennym : 

1. Odczytanie protokołu ostatniego Walnego Zgromadzenia 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1905. 

3. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z rachunków za czas od l. stycznia 


1905 do 31. grudnia 1905. 


4. Wnioski Rady nsdzorczej co do rozdziału czysiego zysku za r. 1905 
5. Wniosek Rady nadzorczej co do pensyi Dyrekcyi na r 1906 ($ 11 stat.) 


6. Samoistne wnioski członków. 
Pilzno, dnia 22. stycznia 1906. 


Rada nadzorcza. 


Rachunek bilansu z dniem 31. grudnia 1905. 


Stan bierny: kor. b. 
udziałów |. « . „ w «a . . 18069 64 
wkładek na rach. bież. . . . . . 66926 38 
długów zaciągniętych . . . . . . 16690 — 
odsetek (naprzód pobran.). . . . 969 25 
funduszu rezerwowego . . . . . 10016 84 
strat i zysków . . 626 66 


108232 72 


Stan czynny : kor. 


; weksle 15.716:87| 
pożyczek na i skrypta 88.77373 104490 60 
odsetek naprzód zapłacono . . 150 — 
odsetek zaległych (zwłoki) 1349 04 
kosztów ruchomości . . 80 — 
zapasu druków . 100 — 
zaliczek procesowych 500 36 
lokacya aE OR i A 500 — 
kasa z dniem 31. grudnia 1905. 1062 72 


108232 72 


Z końcem roku 1904 liezyło Towarzystwo członków 1084 w ciągu roku 1905 przy- 


było 139, ubyło 53, Towarzystwo zatem z dniem 31. grudnia 1905 liczyło członków 1170. ' 
Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul, Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527, 


PWPW PUww wuP"w Puw"w PuwW"w Puw"w WW WWW WYW” 


WODOCI 


dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów. gmachów publieznych, domów prywaturch i t. d 
Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacye 
domowe z klozetami, łazienkami i t. d. 
projektują i wykonują: 
Inżynier Leonard Nitsch i Ska, Rraków, ul. Kolejowa i8. 


Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie. 


AGI 


i 


(tentralne 


GG KR 22 ŻW ZA NIE 


wszelkich systemów 
W=EJN U" SL. ACRE. 


Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszaruie i t. d. 


i 


TEATR ROZMATTOSEE DEPENDANCE bRISTOLJE. 
Codziennie przedstawienie pierwszorzędnych artystów. 
wie senzacyjne komedye Program familijny. Początek o godz. w pół do 9 


L. 588. 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej 
szem na podstawie $ 63 statutów pp. Szymonowi i Kreindli małż. Aschheim 
resztujące kapitały pożyczkowe w sumach 30628 kor. 48 hal i 40.658 kor. 
79 hal. listami zastawnymi, pochodzące z większych sum 30000 złr. aw. 
i 21.450 złr. aw na hipotece dóbr Wadowice dalne whl. 854 c. k. Sąd 
obwodowego w Tarnowie objętych, w powiecie Mieleckim położonych, intaba 
lowanych, z tego Towarzystwa wypożyczonych, z dniem 31. grudnia 16 
jeszcze pozostałych 

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc pp 
Szymona i Kreindlę małż Aschheimów, jako właścicieli tych dóbr, ażeby wy: 
powiedziane kapitały w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic Towarzyst: 
kredytowego ziemskiego złożyii pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przyjjmni 


ŚWI 


imusowej sprzedaży rzeczowych dóbr. € 
Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kred. ziemskiego. 
We Lwowie, dnia 19. stycznia 1906. pół 
UARA E ANILA EERE TIIE EES N AT ES R EEE E O E ANEN A 
se sii A x ć , 5 LAN = ry Awa - e EAN = 5 Ai p Imie 
NOWOŚĆ! NOWOŚĆ: 
z roc; 
kawa palona Btyc 
z własnego parowego palenia codziennie świeżo palona! ka 
KAWA PALONA ściśle podług zasad hygieny, zapomocą gorącego powietrza — znako „oś i:i 
w smaku i aromacie — codzień świeżo palona! do 
Pół kilo kawy palonej Melange Nr. I. — zł. 70 ct. rę 
Nr I. — zł. 90 ct. "m 
Nr. IL. 1 zł. 10 ct. | 
Nr. IV. i zł. 20 ct. 
Melange cesarska Nr. V. 1 zł, 40 ct. 


Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znako.-- 
aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, 7% tej przyczyny Znacznie tańszfjbno, 
w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób. 

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, Ya, *, i 1s kilo. 


Poleca hardse. herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, 
niica Teatezlna L 8. nsprzecim 


A R Pl, 


Katedry. 
M SEETYŁ E 


Fans LEL er O POT 
MA A E RO Sig, NC eS, 
ae ee a AE e yyy Vi DZE r aAa N, 4 


awe. 
RJ 


BKZBR LLL LR DRLRLALELR 
Filis c. k, uprz. austryackiego 


V 
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takada kredytow. dia Dandin przemysta 


1% 

NZ 

A we Lwowie WA 
IN opan ag — w e we "4 
V wydaje cosziennie (z wyjątkiem niedziel i świąt) gp sę 
W w godz, od 9 do 12 przedpoź. i od ð do 4 popol. s- < 
f > as pi 
książeczki 6 Mens: 
X książeczki wkładkowe z 3, oprocenłow. g 
IN Na żądanie wypłaca kwoty do 5000 koron jednegc Ę 
(dnia i na jedną książeczkę bez wypow 'edzenia. „JĄ " 
A Kupuje i sprzedzje e 


baw d 
wszelkie papiery wartościowe i monety po kursiĄ : 
dzi nnym bez dliczania prowizyi, wydaje przekazy 
i akredytywy ma zagraniczne miejsca, przyjmuje 
ziecenia giełdowe, bierze w przechowanie papiery 
wartościowe i udziela na nie zaliczek. 
ZARZ SRR ŻA ZERO SŁ 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


CZa, — 
widział 


